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Wychodzi ocdziennie o godzinie 6. poi odan 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych 
Przedpłata wynosi: 

W MIEJSOU kwartalnie . e e . . 4 złr. 50 ct. 


miesięcznie » « « + „. 1 „ 50 , 
Z przesyłką pocztową: 
Viesięcznie w kraju e -« + - > . Bar — et. 


w Monarchii austro-węgierskiej . 6 „ —, 
Z | do Prus i Niemiec. . . . 

: | n 

E 

àd 


„ Francji « e e » po 7 złr. 


Belgii i Szwajcarji 50 ct, 


” Włoch, Turejiiksięstw Nadd, | 
n Serbji s e aU a 

Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja ul. Łyczakowska I. 3. Telefon 174. 


Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłata na Gazeię Narodową wynosi 
miesięcznie: 

We Lwowie z odniesieniem do domu zł. 1.50 
Na prowincji z przesyłką pocztową „ 2.— 

Dla dogodności osób, przebywających 
w kąpielach, przyjmować będziemy prenume- 
ratę przez czas sezonu także na tydzień, dwa, 
trzy etc., obliczając tydzień po 60 ct. w. a. 


Lwów d. 3. sierpnia. 


Kóln. Ztg. mniema, iż wszelkie krążące po- 
głoski o rezultatach zjazdu cesar- 
skiego polegają tylko na zmyśleniach. Dopiero 
po powrocie cesarza Wilhelma do Berlina należy 
oczekiwać antentycznych komunikatów, które za- 
znaczą stopień ważności, jaki opinia publiczna 
do podróży cesarskiej przywiązywać powinna, 
Stwierdza jednak tenże dzienaik, iż w kierują- 
cych sferach z wielkiem zadowoleniem wyrażają 
się o zjeździe cesarskim. À y 

Tymczasem przygotownją się nowe zjazdy 
Wilhelma nietylko z monarchami Rzeszy, ale 
nawet, jeżeli wierzyć można, z królową angielską, 
babką cesarza, a to na ziemi niemieckiej, jak i 
dalsze, donioślejsze, które się obracają około po- 
dróży cesarza niemieckiego do Rzymu, a w któ- 
rych co do widzenia się cesarza z papieżem po- 
średniczą p. Schlózer, pełnomocnik pruski przy 
Watykanie, i nnncjusz wiedeński ks. Galimberti, 
P. Schlózer przed wyjazdem z Wiednia do Wre- 
cławia widział się z hr. Kalnokim i był do niego 
na obiad zaproszony; ks. Galimberti zaś przed 
wyjazdem swoim do Salebnrga konferował z am- 
basadorami niemieckim i angielskim. 

N. Reforma podaje telegram z Wiednia dnia 
wczorajszego : 

Otrzymnję z dobrego dyplomatycznego źró- 
dła następującą wiadomość: „Można na pewno li- 
czyć, Że COBATZ Wilhelm, który mieszkać 
będzie w pałacu niemieckiej ambasady w Rzymie, 
odwidzi także papieża. Wizyta ta jest bowiem 
jnż rzeczą postanowioną. Prawdopodobnem atoli 
jest, że razem z cesarzem niemieckim nuda się 
w połowie października także cesarz Fra n- 
ciszek Józef do „wieczaego miasta“. O wło- 
skiej podróży cesarza anstrjackiego pisano i mó. 
wiono jnż bardzo dużo. Była ona kilka razy na 
serjo projektowaną, ale zawsze „rozbijał się pro- 
jekt podróży o szkopuł, żeby nie obrazić uczuć 
papieża. Otóż so do tego przedstawia się obecnie 
położenie bardzo korzystnie, ponieważ cesarz Fran- 
ciszek Józef urządziłby się z odwiedzinami w Rzy- 
mie tak samo jak cesarz Wilhelm, mianowicie 
odwidziłby papieża i zarazem króla Humberta, 
mieszkając w pałacu austrjackiej ambasady w 
Rzymie, tak jak cesarz Wilhelm w ambasadzie 
niemieckiej. Zanim cesarz Wilhelm uda się 
do Rzymn, przybędzie piorwej do Wie- 
dnia, co prawdopodobnie nastąpi 9. Inb 10. pa- 
ździernika. Przedtem, mianowicie we wrześnin lnb 
nawet jeszcze z końcem sierpnia, złoży cesarz 
niemiecki wizyty na dworze belgijskim, h o- 
lenderskim i angielskim“. 


A uroczystości kijowskich nadcho- 
dzą bardzo zajmujące szczegóły co do zamieszek 
w komitecie jnbilenszowyw, obawy przed ludem, 
postępowania Małorusinów i t. p., których atoli 
brak miejsca dzisiaj podać nam nie pozwala. 


Wuzoraj obchodził arcyksiąże Wilhelm 
jnbilensz pięćdziesięciolecia swojej ełużby wojsko- 
wej. Z tego powodu pisze Pester Lloyd: 

„Ludność tak szezerze zajmująca się rozwo- 
jem siły wojskowej, z wdzięczneścią przypomni 
sobie przy tej sposobności uroczystej, że jeżeli 
artylerja nasza, jako nowoczesny oręż bojowy do 
górnjącej doszła wysokości, zawdzięczyć to ma w 
pierwszym rzędzie wpływowi arcyks. Wilhelma, 
który kierunek nadawał. Od 19. lutego 1864 pia- 
stuje arcyksiążę swoją wysoką posadę, a organi- 
czny ustrój artylerji, umiejętne wykształcenie ofi- 
cerów wojskowe i techniczne, tudzież przedni ma- 


MIAŁA SZCZĘŚCIE! 


NOWELETHKA 


przez 


Andrzeja Theurieta. 


Nazywała się Agata, i była ułomną a raczej 
trochę... nieforemną, jak się wyrażali ludzie chcą- 
cy tanim kosztem uchodzić za cznłych i lito- 
ściwych. 

Bierota, córka przemysłowca, Zrujnowanego 
przez rewolucję lutową, w dwnnastym rokn Życia 
dostała się pod opiekę wuja, bogatego fabrykanta 
fajansów w Bourg, gdzie też zamieszkiwał z żoną 
1 Plęclorgiem dzieci. 

: „„ Opiekun sieroty, dzięki knpieckiemu „spry- 
owi', ocalił z bankructwa sześćdziesiąt tysięcy 
franków, które złożył w „solidnem* miejscu na 
mię małoletniej, ` 

kata — Mała ma jednakże szczęście — mówił 
hałaślięy, Sto go chciał słnchać, — śmiejąc się 
at. ni a16- Gdyby jaj ojciec pożył jeszcze kilka 
b nic by gię nie dało uratować, i pozostałaby 

grosza ną broko. 
Agata wolałaby mieć mniej szczęścia, a za- 


chowa å AT 
Gorący, Przy gobie dłnżej ojea, którego kochała 


Wsz 
dawały si 
nie śmiał 
głośno pr 
stwie, 


elkie uwagi wuja w tym względzie wy- 
% jej okrutne i raniły ją boleśnie, ale 
a powiedzieć tego rodzinie, która dość 
awita o wyświadczonem jej dobrodziej- 
— Czyż nie była traktowaną na równi z 
"M. dziećmi, „czyż nie pobierała tej samej 
podczas — mówiono. W rzeczywistości jednak 
gdy panny „fabrykantówny“ miały mi- 


terjał świadczą o sukcesach arcyksięcia w dlugo- 
letniej czynności. Ludność i armia czczą go prze- 
to jako naczelnego i najlepszego artylerzystę, któ- 
ry zawsze hołdował postępowi i zasługi swoich 
podwładnych, takiego Uchatiusa i Byłandta, z ra- 
dością uznawał a dążności ich skutecznie wspie- 
rał. Zresztą jako wielki mistrz kawalerów niemie- 
ckich bardzo wisle zdziałał pod względem zorga- 
nizowania ochotniczej wojennej służby sanitarnej“. 


Niedawno temu zapewniały węgierskie i wie- 
deńskie pisma półurzędowe, że sprawa odnowienia 
rokowań względem traktatu handlowago 
z Rumunią na najlepszej stoi drodze, i że inicja- 
bywa ku temn właśnie z Bukaresztu wyszła. A oto 
otrzymnje Stara Presse następnjącą wiadomość 
z Bnkaresztu: 

„Rząd rnmuński przesłał posłowi austrjackie- 
mn notę półarzędową, zawiadamiającą, że co się 
tyczy zakończenia sprawy traktatn handlowego, 
rząd rumnński nie wystąpi od siebie z Żadnemi 
nowemi propozycjami — i owszem spodziewa się, 
że rząd austro-węgierski poczyni kroki potrzebne, 
jeżeli odnowienie rokowań za właściwe uzna. W 
skutek tej uchwały mihisterjalnej Żadna przeto 
zmiana nie nastąpi, i długo jeszcze da się we zna- 
ki wojna celowa. Dzienniki niezawisłe gratnlują 
rządowi tego postępkn, jako dowodu energii i pa- 
trjotyzmu, odbijającego jaskrawo od serwilizmu, 
jaki za rządów Bratiana panował“. 


Rozporządzenie zaprowadzające takzawany 
mały stan oblężenia przeciw „anarchistom* 
nietylko w okręgach Wiednia, Wiener-Neustadtu 
i Kornenburga jak dawniej, ale także w innych 
zachodnich krajach Anstrji, wydał rząd na wła- 
sną odpowiedzialność — tj. że dopiero dodatkowo 
zasięgnie od Rady państwa zezwolenia, — musi 
wywołać powszechne zdumienie, gdyż nawet pół- 
urzędowe dzienniki nie podawały faktów, na któ- 
rychby krok taki, znoszący jedną z podwalin kon- 
stytncji, mógł być opartym. 


Zaczyna zwracać uwagę coraz ostrzejszy 
z jakim Nordd. Allg. Zig. ua Francję 
uderza. Kiedy żołnierz praski zabijał Francuza, 
to to było tylko prześlepienie, ale gdy kilku 
Francuzów niegrzecznie się obejdzie z praskim 
poborcą cłowym, to Francja przezywaną zostaje 
„krajem dzikim“. 

Podobnie odzywała się Nordd. Allg. Ztg. 
w sporza francusko-włoskim co do Massawy, zo- 
wiąc Francję burzycielką pokojn enropejskiego. 
Dzisiaj inny berliński organ półurzędowy, Berl. 
Politisch. Nachrichten wraca do not Orispiego 
w sprawie massawskiej, i staje po stronie Włoch 
re to, aby wykazywać, Że 'Francja poczęła prze- 
śladować Włochy dopiero od chwili, gdy do soju- 
szu anstro-niemieckiego przystąpiły; i że jeśli 
Crispi w nocie jednej użył wyrazu, iż wszelkie 
przeszkody, jada doznają Włochy, „jak zawsze 
tylko od Francji pochodzą“ — to zarzut ten urzę- 
dowy może w danych okolicznościach bardzo do- 
niosłe otrzymać znaczenie, gdył nawet cierpliwość 
anielska z czasem się kończy. 


ton, 


Dzisiaj trndno jeszcze orzec, czy te wycie- 
czki gadzinowców bismarkowskich tyłko 8ą echem 
złości, że się stan rzeczy we Francji jakoś bodaj 
chwilowo konsolidnje — czyli też ukry wa się po- 
za tem cel poważniejszy : drażnić Francnzów, aby 
się gniewem unieśli. Na każdy sposób ton ten ga- 
dzinowców uważany jest za dosyć ważną zmianę 
sytuacji, i z tem wiążą powołanie do Paryża am- 
basadorów francuzkich Herbettego z Berlina i La- 
boulaja z Petersburga. 


Krupp założyłw Jekaterynosławiu 
wielką fabrykę dla dział z laaej stali. Jestko do- 
niesienie berlińskie, ważae z tego powodu, że bez 
zezwolenia ks. Bismarka, Krupp tego by kroku 
nie uczynił. - MM TEA) 

W sprawie Żydowskiej dzienniki pe- 
tersburskie donoszą szczegółowiej, że komisja, 
obradując pod przewodnictwem hr. Pahlena, do- 
szła do następującego przekonania : Żydzi powin- 
ni mieszkać w granicach swego osiedlenia; wyją- 
tek mogą stanowić tylko żydzi rolnicy. Każda ro- 
dzina ma prawo nabyć tylko 20 dziesiatyn, konie- 
cznych do jej wyżywienia. Uprawiać tę ziemię 
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strzów do wszelkich „talentów*, co do Agaty, 
ograniczano się na niezbędnych wiadomościach. 

— Bo i po cóż się rujnować dla niej na 
talenta towarzyskie? — rozumowała  litościwie 
ciotka. Wszak potrzebne one tylko pannom na 
wydaniu, a Agata nie wyjdzie nigdy za mąż. 

Na domiar pociechy, kuzynki, zamęczane 
grą na fortepianie, mówiły do sieroty : 

— Nie masz się na co Żalić! Oszczędzają 
ci lekcji solfegia i akompaniamentu! Masz seczę- 
ście, moja droga l 

Agata potrząsała melancholijnie głową. W 
przeciwieństwie do swych kuzynek, uwielbiała mu- 
zykę i z rozkoszą zapełniałaby długie chwile sa- 
motności grą na fortepianie lnb śpiewem. Piękna 
melodja poruszała ją do łez. Musiała się zada- 
walniać muzyką biedaków... grą na katarynkach, 
której echa przynosiły odgłosy uliczne, Wsłachi- 
wała się w nie z rozrzewnieniem. W takt rytmi- 
czny popularnych, oklepanych dla innych aryj, wy- 
snuwała sny różanne, które wiodły ją daleko, w 
szczęśliwsze krainy aż do chwili... w której osta- 
tnie modnlacje katarynki omdlewały zagłnszone 
odległością lub kołowym tnrkotem... 

* EJ 
* 

W tej to atmosferze uczciwej, „correct“, ale 
suchej i zimnej, npłynęła młodość Agaty płasko, 
monotonnie, wśród zwykłych przygód trywialnego 
życia mieszczan — balu u wnjostwa, pierwszej 
komunii młodszych kuzynek, małżeństwa starszej, 
i od czasn do czasu niedzieli spędzonej w Paryżu. 

W dwudziestym piątym roku Życia, Agata 
była dojrzałą panną, o dłngich rękach i kwadra- 
towych plecach. Pośród swego otoczenia uchodziła 
za bardzo brzydką, a jednak artysta lnb obserwa- 
tor musiałby nazwać jej twarzyczkę niezwykłą i 
wysoce interesnjącą. 


winni sami żydzi; chrześcianom zabrania się przyj- 
mować służbę u żydów. W razie naruszenia tych 
praw grunt posiadany odbiera się żydom i sprze- 
daje przez licytację. Nadzór nad żydami w car- 
stwie ma być powierzony osohnym urzędnikom w 
rodzaju teraźniejszych urzgdników akcyzy. Żydzi 
nie powinni stanowić oddzielnych żydowskich ko- 
lonii, lecz mają się przyłączać do gromad wiej- 
skich. Kto doniesie o naruszenin przez żydów wy- 
danych dla nich przepisów, ma otrzymać pewne 
wynagrodzenie. 

Cesarz Wilhelm Æ rozporządził, aby we 
wszystkich zakiadach naukowych monarchii roczni- 
ce urodzin i zgonu cesarsa Wilbelma I. i Fry- 
dryka były obchodzone odtąd w sposób uroczysty. 


Francuzki minister wojny Freyci 
net zamierza przy pomocy jenerała Billot prze- 
prowadzić nowy podział armii terytorjalnej na 18 
niezależnych korpnsów, z którychby każdy otrzy- 
mał swój sztab jeneralny, jakoteż artylerję i ka- 
walerję, tndzież służbę uznpełniającą. 

Podczas rozdawania nagród licealistom w 
Sorbonnie podniósł minister oświaty L ock roy 
potrzebę Ścieśnienia w gimnazjach łaciny i greki 
a rozszerzenia nauki języków żyjących i umieję- 
tności ścisłych. Byłby to dla Francuzów przewrót 
bardzo niekorzystny, ostatecznie do zdziczenia 
wiodący. 

W Tours zapowiedział Floquet, że usta- 
wę wojskową parlament rychło załatwi, tudzież że 
nstawa o korporacjach (wymierzona przeciw zako- 
nom) będzie jednym z pierwszych przedmiotów 
parlamentn, i „nada ona każdej jednostce wszelką 
wolność, ale podda pod powszechne prawo tych, 
co tak zuchwale na repnblikę uderzali*. Co do 
rozdziału kościoła od państwa, oświadczył Flo- 
quet : „Ufajcie rządowi republiki, który powinność 
swoją spełni. Pozwólcie wyczekiwać pomyślnej 
okazji tym, którzy śmiałość posiadają“. Trndno 
zrozumieć, co republika skorzysta na dalszej woj- 
nie z katolicyzmem, prowadzonej tylko w intere- 
sie ślepej doktryny radykalnej. 

Jak z Paryża słychać, przygotowują zmowę 
murarze. Tak więc budowa gmachów wystawy 
powszechnej byłaby wielce zakwestjonowaną. 


Z rzymskich kół urzędowych zaprzeczają 
stanowczo twierdzenin, jakoby w sprawie 
Massa wy łączyła się Tarcja z zapatrywaniami 
i postawą Francji. Niemcy i Auglia zgodziły się 
bezwarnnkowo z treścią not Orispiego, Francja zaś 
— dodają — miała jako cenę porozumienia żą- 
dać, ażeby w Tunisie zniesiona zostały włoskie 
urzędy pocztowa, co jeuiak rząd włoski stanowczo 
odrzucił. 

Królewicz włoski jedzie nie do Zu- 
rychn, ale do Berlina. 


Pełnomocnik rosyjski przy Watykanie Iz- 
wolski odjechał z Rzymu do Szwajearji na dwa 
miesiące, 

Wedłng Kreuz. Zig książę czarnogór- 
ski jeździł do Paryża z polecenia rządu rosyj- 
skiego, który nie mogąc jawaie wystąpić po stro- 
nie królowej Natalii, a uważając ją ża czyn- 
nik, który może jeszcze ważną odegrać rolę po- 
lityczną, użył ks. Nikitę za swego pośrednika. 


Z Berlina donoszą: „Nieporozumienie 
w łonie familii orleańsko - koburskiej nastąpiło 
z powodu uporu księżny Klementyny, która sta- 
nowczo upiera się, aby ks. Ferdynand pozo- 
stał nadal w Bułgarji. Natomiast książę Montpen- 
sier twierdził, że nstąpienie księcia wcale nie 
przyniesie szkody sprawie familii, gdyż książę 
Waldemar jest spowinowacony z Orleanami, a 
nadto przez swą żonę ma względy na carskim 
dworze. Major Laaba, zaufany doradca ks. Ferdy- 
nanda, został przez tegoż telegraficznie powołany 
do Sofii. Załatwienie konfliktu bułgarsko-tureckiego 
w sprawie kolejowej zostało znacznie utrudnione, 
wskutek tego, iż księżna Klementyna zaliczyła na 
budowę kolei 4 miliony i pragnie obeanie zahipo- 
tekowania tej sumy*. 

Jestto wiadomość widocznie skomponowana, 
gdyż jak się okazuje, w Koburgn żadnej nie było! 
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Posiadała rysy delikatue, cerę lekko różową; 
uśmiech smętny, lecz pelen wdzięku, włosy bojne 
ciemne, jedwabne, a ohok tego oczy laznrowe, gle- 
bokie, pełne jasności i słodyczy, oczy wilgotne 
zamyślone, szukające ustawicznie w przestworzu 
czegoś... co nigdy nie przychodziło... 

Wszystkie jej knzynki powychodziły za mąż 
jedna za drugą. . 

Widywała w odstępach czasu niemal perjo- 
dycznych, kandydatów na zięciów wnoszących w 
dom słodkie nśmiechy i spojrzenia pełne dyskre- 
tnej czułości. Przyjmowała zwierzenia uarzeczo- 
nych, biegała po magazynach za ślubnemi suknia- 
mi, brała udział w przygotowanin wyprawy, a w 
dnie ślubu wsłuchiwała Się z rozkoszą w marsz 
weselny Mendelsohna, który dziwnie Ściskał ją 


ZA serce, : - 
W ten sposób zwolna dom się opróżnił — 


W chwili odjazdu ostatniej córki zrobiło jej się 
bardzo smutno, i układając fałdki ślabnego welo- 
nu oblnbienicy, wybuchnęła płaczem w obec zdzi- 
wionych do najwyższego stopnia kuzynek. 

Rozpacz jej wybnchnęła gwałtownie, kałaśli- 
wie, podobna do ulewy spadającej nagle z przeła- 
dowanych chmurami albiojowi We. M 

i jej były tem stanow ; 

zero" po Po cóż te spazmy oa Prze- 

cież wiesz dobrze, iż nie możesz wyjść nigdy za 
mąż, i że nie jesteś tak piękną, jak inne. 

— Wiem. Wiem, żem skazana na wieczną 
samotność, ale to mi się tem niemniej ciężkiem 
wydaje. Czy myślicie, że natura pozbawiła mnie 
również serca takiego jak inne? | 

Ah, jakiż smutny los dziewie skazanych na 
staropanieństwo | Ileż głębokich i wstrząsających 
tragedyj odgrywa się w głębi ich dnszy ! Z jednej 
strony — religja, godność własna, poważanie opi- 


nii, z dragiej — instynkta macierzyńskie i pra- 


narady familijnej, i być nie mogło, skoro głowa 
Koburgów, książę pannjący, obecnie w Tyroln 
przebywa. 

Z Londynu donoszą: Wedle pewnych tu o- 
trzymanych wiadomości Porta, ulegając wpły- 
wom ambasadorów niemieckiego, rosyjskiego i 
franenskiego przygotowała w sprawie buł- 
garskiej notę okólną, która już temi dniami 
ma być wręczoną mocarstwom, podpisanym na 
traktacie berlińskim. 


NEC 14 a "I 
Z Warmii 


donoszą do Dziennika Poenańskiege : 

Kiedy się mówi o literaturze polskiej w na- 
szych stronach, to tylko e tyle może być mowa 
o tem, o ile się tyczy pismiennictwa lndowego. 
Nasz lud, składający się z robotników, rzemieślni- 
ków i rolników, nie mx wiele potrzeb dnchowych. 
Książka do nabożeństwa, u niektórych żywoty 
Świętych, kalendarz, różne drnki i broszurki treści 
religijnej, w które pielgrzymi w Świętej Lipce i 
w (Gietrzwałdzie się zaopatrnją, i czasem Gospo- 
darz Łyskowskiego — stanowią całą bibliotekę 
polskiego Warmiaka. 

Z bezpłatnych czytelni ludowych, urządzo- 
nych w niektórych miejscowościach przez poznań- 
skie Towarzystwo tegoż imienia. korzystają lndzie 
ochoczo, wyrabiają tym sposobem jezyk i naby- 
wają pożytecznych wiadomości. Ponieważ atoli 
utrzymnjący biblioteczki ludowe bywają narażeni 
na nieprzyjemności i rewizje, więc naprzykrzy 
się niejednemu niewdzięczny urząd i o następcę 
potem trndno. 

Dotkliwym niedostatkiem młodej generacji 
jest nieumiejętność polskiego czytania i pisania. 
Wszystkie gałęzie nauki — religii i historji bi- 
blijnej niewyklnczając — wykładają się wyłącznie 
po niemiecku, gdzieniegdzie obraca nanezyciel 
jedną godzinę przez cały tydzień na nankę pol- 
skiego czytania. Dodając do tego niedbałość wielu 
rodziców, którzy dzieci prywatnie nie uczą, prze- 
kona się każdy o opłakanych stosunkach naszych. 
Obszerniejsze dzieło o Warmii wyszło u Żupań- 
skiego w Poznaniu pod. tytułem: „Biskupstwo 
Warmińskie“. Zamieszczone w Kurjersc Poznań- 
skim „Kiermasy Warmińskie“ — choć nieco za 
idealnie pojęte — dają wierny obraz Życia Indo- 
wego i byłoby do życzenia, ażeby dla zapoznania 
się szerszych kół spółeczeństwa z naszemi stosun- 
kami, osobno wyszły. 

Gazeta Olsztyńska ogłosiła przeszłego rokn 
ciekawą rozprawę „o dyalekcie warmińskim*, 
zkąd się pokazuje, że narzecze nasze wcala nie 
takie liche, za jakie je okrzyczano, i owszem po- 
siada wiele wyrazów starożytnych, które w języku 
książkowym już dawno zaginęły; tylko to jest po- 
żałowania godne, iż pod wpływem szkoły mnóstwo 
naleciałości niemieckich się wkradło do polskiej 
mowy, przez co ma ozystości straciła. Sztuczkę 
teatralną pod tytnłem „Swaty Warmińskie“ i roz- 
maite wiersze do pojęcia ludu zastosowane, ułożył 
i układa jeszcze Jan Liszewski, rodowity War- 
miak i redaktor Gazety Olsztyńskiej. Oprócz tego 
mamy liczne dziełka treści religijnej, odnoszące 
sie głównie do objawień Matki Boskiej Gietrzwał- 
dzkiej. Opis św. Lipki w polskim językn wyszedł 
u Kruttkiego w Reszlu. Śpiewniki kościelne wy- 
dali Harych w Olsztynie i Drukarnia Warmińska 
w Brnnsberdze. Uwzględniając artyknły czasem 
bardzo obszerne o stosnnkach naszych w Gońcu 
Wielkopolskim. Pielgrzymie, Orędowniku, Wielko- 


polaninie i w innych pismach Indowych, przyznać 


trzeba, że dosyć o polskiej Warmii, liczącej prze- 
szło 60.000 ludności, się pisze i drukuje. Sęk 
w tem tylko, że wszystko to nie dotrze do szer- 
szych kół spółeczeństwa. 

Założenie przed dwoma latami Gazety Ol- 
sstyńskiej, wywołało w sercach ludzi dobrej woli 
wielką radość. Sądzono, że pisemke to, wycho- 
dzące w Środkowym punkcie krainy naszej, zdoła 
serca polskich Warmiaków do zamiłowania za- 
niedbanego języka ojczystego pobudzić i oświatę 
w coraz szersze koła roznosić. Odpowiadając re- 
ligijnemu usposobienin ludn warmińskiego, sta- 
nela i stoi Gazeta Olsztyńska na grnncia kato- 
liskim, czego jednak wpływowa gazeta niemiecko- 
katolicka nie przyznawała i przeciw swojej kole- 


gnienie miłości, Ile tem buntów do zaspokoje- 
nia, ile bolesnej rezygnacji! 

Jaką litość winniśmy mieć dla cierpnących 
po wysączenia dla dna kielicha goryczy, a jakie 
uwielbienie do tych, co łagodność i dobroć zatrzy- 
mały wbrew wszystkiemu ! 
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Po dojściu do pełnoletności Agaty, wuj zdał 
jej rachunek z opieki, lecz choć posiadała własny 
mająteczek (trzy tysiące franków renty), pozostała 
nadal w doma fabrykanta fajansów. 

— Zresztą dokąd się udasz? — powiedziała 
troskliwie ciocia. — Pauna w twoim wieka nie 
może mieszkać sama. To nie przyzwoicie. Nawet 
twoje kalectwo nie zabezpieczyłoby cię od obmowy. 
A zresztą, ktoby cię pielęgnował w razie choroby ? 
Tutaj przynajmniej masz troskliwą. czułą opiekę. 
Zaajdź mi wiele sierot w twojej pozycji, któreby 
miały to szczęście? 

, Co prawda płaciła za tę czułość i troskliwość 
tysiącznemi przysługami, o które się nmiano zrę- 
cznie upominać. 

Prowadziła książki, robiła rachnnki z ku- 
charką, załatwiała sprawunki ciotki i wuja w Pa- 
ryżu, i w reznltacie spełniała obowiązki gospodyni 
„dame de compagnie“. 

Skoro tylko zdarzała się jaka przykra spra- 
wa domowa wuj mawiał: 

— Powierzcie wszystko Agacie. Ona będzie 
zachwycona. Nie ma nie lepszego do roboty. 

Gdy która z kuzynek wyjeżdżała do wód 
lub do Szwajcarji, pozostawiała swoje pociechy 
bez ceremonii pod opieką Agaty ze słowami: 

— Ach żebyś ty wiedziała moja droga jakaś 
ty szczęśliwa, że nie masz dzieci. Gdybyś wie- 
działa co za kłopot z temi bębnami! 


Rok XXVII. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWTE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Łyczakowska '. 3, — Ogłoszenia w Paryżu 
psa wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 

ue des Sainte-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass 
(Haasenstein Ś Vogler) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
elik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 

3. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Hesryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzejis 2Ż: G.L 
Daube & Hy. reie n. M.; w Warszawie 
Rujchman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
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żance ostro występowała. Zdołała też lndzi sła- 
bej wiary i chwiejnych zanatrywań zbałamncić 
i przeto stanowisko Gazety Olsztyńskiej niezmier- 
nie utrudnić. 

Duchowieństwo warmińskie z małemi wy- 
jątkami nie sprzyja polszczyźnie, ponieważ w wię- 
kszej połowie jest pochodzenia niemieckiego i 
w seminarjnm dnchownem w Brnnsberdze polski 
język i literatura polska nie są nwzgledniaue ns- 
leżycie. Nie dziw, że Gazeta Olsztyńska wiele 
trudności ma do zwalczenia, z których najprzy- 
krzejsza obojętność polskich Warmiaków w spra- 
wach narodowościowych. Wszakże ma polskie pi- 
smo na Warmii prawo bytn! Oprócz 60 000 pol- 
skich Warmiaków mamy licznych katolickich ro- 
daków na rozprószeniu prusko-mazurskich. Istnie- 
ją katolickie stacje misyjne w Pasymie, Olsztyn- 
ka, Szczytnie, Wielbarku, Lesinach, Klonie, 
Dzwierzntach, Ządzborku, Ełkn i Margrabowie. 

Katolicyzm czyni postępy na Mazurach, bo 
tameczna ludność zachowywała przez trzy stn- 
lecia katolickie zwyczaje. Polacy w dyecezji war- 
mińskiej byliby upośledzonymi bez własnego or- 
gaan, bo nie umiejąc dostatecznie po niemiecku, 
nie mogą swojej wiedzy rozszerzyć i oświata nie 
znalazłaby przystępn do nich, nie mówiąc już © 
wielkiej ważności macierzyńskiego języka. Ma- 
zury posiadają w Gazecie Leckiej już dawno wła- 
sny — choć nędzuy — organ. Jeżeli z naszej 
strony życzenie wyBnrzyćby wolno, to byśmy pro- 
sili o większą popnlarność Gazety Olsztyńskiej 
i większe uwzględnienie swojskich t. J}. warmiń- 
skich stosunków. 

Gdzieniegdzie znajdują się pomiędzy nami 
Polacy, pochodzący z Prus Zachodnich i z Księ- 
stwa. Pomyśli sobie niejeden, że oświeceńsi ciż 
rodacy zbawienny wpływ na otoczenie wywierają 
1 w ospałych Warmiaków żywsze poczucie naro- 
dowe wpajają. W rzeczywistości ma się rzecz 
wręcz przeciwnie. I najgorliwsi Polacy zobojętnie- 
Ją w przeciągu lat, przybierają dyalekt warmiński 
I niczem, nie różnią się od tubylców. Polacy inte- 
ligentni, nie znajdując wykształconych rodaków 
w naszych stronach, skazani są na wyłączne obco- 
wanie z Niemcami, i jeżeli nie sami, to ich dzieci 
z pewnością stracone będą dla polskiej narodowości. 

Warmiak polski mówi o Polakach z dalszych 
stron jak o innovlemieńcach, w przeciwieństwie 
do swejej „polskiej“ mowy przezywa poprawną 
polszczyznę „polacką* mową. Warmiak polski o 
tyle jest dobrym Polakiem, o ile nie nmie po 
niemiecku. Słowem poczncie narodowe polskiego 
Warmiaka jest zupełnie uśpione. I jak można sią 
temu dziwić! Otoczony to katolickimi Niemcami, 
to protestanckimi Mazurami, widząc w każdym 
wykształconym człowieku Niemca, przesiąkły w 
szkole nawskrós niemieckiemi zapatrywaniami, nie 
mając książek i gazet polskich w rękn — nie dziw, 
że uważa swoją polską narodowość za niższą od 
niemieckiej i mowę polską za drugorzędną, wy- 
starczającą chyba w potocznej rozmowie. 

Język polski, krótko powiedziawszy, zajmuje 
na Warmii mniej więcej takie same stanowisko, 
co dyalekt indowy w niemieckich stronach; tu i 
tam jest używany przez prosty lud, a w innych 
przypadkach tylko w razie koniacznej potrzeby. 

Charakterystyczna na nasze stosunki jest i 
ta okoliczność, że rzemieślnicy po miastach, wła- 
dający niedostatecznie niemieckim językiem, w ro- 
zmowie z własnemi dziećmi wyłącznie po nie- 
mieckn mówią i przez to własne potomstwo wy- 
naradawiają | 

O wyjątkach bardzo chwalebnych nie chcę 
sią rozwodzić; mamy dosyć oświeconych Polaków 
pomiedzy wieśniakami, którzy w niczem dzielnym 
Wielkopolanom nie ustępnją. Zawdzięczają oni 
swoją oświatę albo pobytowi w dalszych stronach 
pomiędzy dzielnymi wiarusami, albo zamiłowaniu, 
z którem się oddają czytaniu dzieł pożytecznych - 
w języku ojczystym. KE 
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Wykupno prawa propinacji 
"w Gralicji. 


_ Podajemy poniżej w dosłownem brzmie- 
niu memorjał Wydziału krajowego, przesłany 
rządowi w odpowiedzi prezydjum namiestni- 
ctwa na projekt rządowy wykupna prawa pro- 


ee 
W ten sposób upływały lata, a waj nie prze- 
stawał wysławiać szczęścia, jakiem dzięki jemu 
cieszyła się jego siostrzenica. 
2 z 
* 

Ssczęścia!. Agata była blizką niego napra- 
wdę przez czas pewien. 

Liczyła wtedy lat przeszło trzydzieści, i 
przestała wierzyć w sny uśmiechające się zdała 
ułudą lepszego losn. 

Znalazłszy kilka siwych włosów wśród bnj- 
nych warkoczy zaczęła po chrześcijańsku gadzić 
się z myślą wieczystej samotności. 

Obowiązki kasjera u wuja jej spełniał ped- 
ówczas niejaki pau Godard, kawaler, bliski czter- 
dziestki. Był to mężczyzna przystojny, sztywny 
w układzie, staranny w stroju. Okazywał on wie- 
le względów pannie Agacie, i z dziwną lubością 
pomagał jej w... odcinaniu kuponów. Posiadał 
bnjną brodę wachlarzową, zęby białe i oczy nader 
pieszczotliwe koloru zielonego. Agata oddawna za- 
uważyła, że oczy te spoglądały ua nią z wielką 
| życzliwością. 

Pan Godard szukał zawsze sposobności do 
poufalszej rozmowy. A skoro mówił do niej, głos 
jego stawał się miękkim, tkliwym, i słodko przej- 
mował serce Agaty... 

I rozpoczęła na nowo przerwane Sny... 

Można być ułemną i dojrzałą, a jednak po 
kobiecemu traktować podobne sprawy... 

Agata zakochała się po prostu. 

Cóż tedy działo się z nią, gdy razu pewnego 
z nienacka pan Godard zapytał, czy chce być 
jego żoną? 

W pierwszej chwili wzruszenie zatamowało 
jej oddech w piersi. — Nie mogła zdobyć się na 
żadną odpowiedź. — Po chwili zauważyła nieśmia- 
ło: że przestała jnż myśleć o małżeństwie, ża nie 


RE Wszelkie przybory do podróży ga 
jako to: kufry. torby, pledy, necessairy, 
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pinacji w Galicji. Memorjał ten jest owocem 
długich obrad Wydziału krajowego i ankiety 
przez Wydział krajowy w tym celu sproszo= 
nej. Redakcję memorjału oddano p. dr. Ta- 
deuszowi Rutowskiemu. Memorjał ten podaje- 
my bez uwag z naszej strony, sucho, jak 
akt urzędowy. Jestto krytyka projektu rzą- 
dowego, która sama wyczekuje jeszcze swoje- 
go krytyka. Dodamy tylko, że w ostatniej 
chwili rząd poczynił poprawki i zmiany w 
swym projekcie, wówczas kiedy memorjał już 
wygotowany był i na te poprawki potrzeba by- 
ło w trakcie pisania odpowiadać. Czytelnik 
wyrobi sobie sąd najlepiej, skoro poświęci 
chwilkę uwagi wywodom memorjału. 


_ „Odezwą z dnia 20. lipca br. przesłało Wy- 
działowi krajowemu Prezydjum ck. Namiestnictwa 
wypracowany z polecenia JE. pana prezydenta Mi- 
nistrów projekt ustawy o zniesieniu 
prawa propinacji w Królestwie Galicji i 
Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem. Zaś dnia wczo- 
rajszego otrzymał Wydział krajowy odezwą z dnia 
31. lipca 1888 z uzupełnieniem kilku zmian po- 
wyższego projektu. Ad 

Projekt ustawy taki ma być z inicjatywy 
ek. Rządu wniesiony na Sejm krajowy. 

Prezydjam Namiestnictwa odnosi się do nas 
z tymże projektem i wyraża Życzenie, ażebyśmy 
naszą o nim opinię objawili, a zarazem stawia 
nam szereg pytań w związku będących, wywoła- 
nych zdaniami, wygłoszonemi na ankiecie, która 
z inicjatywy pana Namiestnika odbyła się w tym 
przedmiocie, a w której brali udział ludzie facho- 
wi i zajmujący wybitne w kraju stanowiska. 

Wydział krajowy pospiesza z odpowiedzią na 
odezwę prezydjum namiestnictwa po zaciągnięciu 
opinii szeregu ludzi z przedmiotem obeznanych. 
Wydział krajowy czyni to tem chętniej, że w myśl 
ustawy państwowej z dnia 20. czerwca br. $. 2. 
lit. b. dz. p. p. nr. 95. przelewającej rokrocznie 
aż do końca r. 1910 z dochodów podatków od al- 
koholu po jednym milionie ze skarbu państwa na 
rzecz posiadaczy prawa propinacyjnego w Króle- 
stwie Galicji i Lodomerji z W. Ks. Krakowskiem, 
która to suma ma być rozdzielaną ustawą krajo- 
wą, Wydział krajowy, gdyby nie inicjatywa ck. 
Rządu, byłby przedłożył Wysokiemu Sejmowi kra- 
jowemu projekt ustawy o rozdziale powyższej mi- 
lionowej kwoty w myśl powołanej nstawy pań- 
stwowej z 20. czerwca 1888. 

Wydział krajowy podziela zapatrywanie e. k. 
prezydjam namiestnictwa, że wykupno prawa pro- 
pinacyjnego ma prócz czysto finansowego znacze- 
nia, także znaczenie głębsze pod względem eko- 
nomicznym i społecznym. To też nie da sią za- 
przeczyć, że gdyby przyśpieszenie celu zamierzo- 
nego ustawą krajową z r. 1875 dało się osiągnąć 
bez straty i szkody uprawnionych, bez ryzyka dła 
kraju, bez zmian w organizmie społecznym nie- 
bezpiecznych, bez przesileń finansowych, przy uży- 
ciu wszelkich środków ostrożności dla złagodzenia 
ryzyka i niedogodności stanu przejściowego, to wy- 
kupno prawa propinacji od dzisiejszych właścicie- 
li tegoż prawa na resztę lat jego trwania na rzecz 
kraju, mogłoby być korzystnem dla całego kraju. 

Udy jednak ustawa z r. 1875 ostatecznie 
rozstrzygnęła o zniesieniu prawa, polegającego na 
wyłączności, a stosunki jego wedle potrzeb czasu 
unormowała, a niniejszy projekt ustawy także 
zniesienia jej nie przyspiesza, lecz tylko je prze- 
nosi z dzisiejszych posiadaczy na kraj, gdy dalej 
ustawa państwowa z d. 20. czerwca b. r. przez 
dotację jednego miliona corocznie przez lat 32 w 
pewnej mierze zabezpiecza dzisiejszych posiada- 
czy od strat wyniknąć mogących z niepomiernego 
obciążenia alkoholn podatkiem państwowym, — 
to nie da się zaprzeczyć, że nie ma naglącego po- 
wodu dla wprowadzenia zmiaa w ustawie z r. 
1875, a mogłyby one być podjęte tylko wtenczas, 
gdyby istotnie na takiej drodze dało się osiągnąć 
poważne polepszenie dzisiejszego stann. 

C. k. prezydjum namiestnictwa udziela nam 
projekt ustawy i zapytuje aas o zdanie. Czujemy 
się w ebowiązku niniejszem z całą otwartością 
wypowiedzieć je. W tem, że nie ograniczamy się 
do krytyki samej, ale wskaznjemy kierunki zda- 
niem naszem potrzebnych zmian , niech e. k. pre- 
sydjum namiestnictwa zechce widzieć życzliwość 
naszą i zainteresowanie się samą myślą projektu 
rządowego. Nie możemy jednak obejmować szcze- 
gółów i ograniczamy się do zasadniczych kwestji, 
gdyż ani czas, ani badania dotychczasowe na ową 
odpowiedź z naszej strony na razie nie pozwalają. 

1) Projekt nam udzielony o wykupnie 
prawa propinacji od dzisiejszych jego właścicieli, 
nie wynagradza uprawnionych w na- 
leżytej mierze. Przyjmując za podstawę 
jedynie orzeczenia dochodu w myśl ustawy z r. 
1875, orzeczenia oparte ma szacunka dochodu w 
latach 1869 do 1874, nie liczy się z wielorakie- 
mi zmianami, które zajść musiały i zaszły od te- 
go czasu. Jeżeli się zważy wzrost ludności, 
wzrost nierówny, zwłaszcza w miastach i miaste- 
czk:ch, powstanie szeregu środków komunikacyj- 


płaszcze gumowe, czapki itp. w nowo 
nabyć można założonym 
w największym wyborze i po najtańszych cenach magazynie 


WAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Sierpnia 1888. 


nych zwłaszcza linii kolejowych, które 
przeniosły lub wywołały ruch i życie w okolicach 
zaniedbanych, jeśli się zważy powstanie i rozwój 
nowych siedzib przemysłu zwłaszcza naftow e- 
go, szereg lokalnych zmian jak dyslokację woj- 
ska przez budowę koszar, inwestycje, powstanie 
fabryki browarów itp.: to łatwo pojąć, że dochody 
propinacyjne uległy wielkim zmianom, i są w o- 
góle dzisiaj wyższe, a w wielu miejscach bardzo 
znaeznie wyższe, podczas gdy gdzieindziej spaść 
musiały i spadły. Projekt wykupna więc nie mo- 
że opierać się jedynie i wyłącznie na orzecze- 
niach, potrzeba znaleźć inny środek sprawiedli- 
wego rozdziału. Potrzeba ta wywołała myśl u- 
względnienia fasji z ostatnich lat lub z r. 1887, 
a także myśl innych środków skorygowania tej 
nierówności, jak np. projekt dyr. Marchwickiego, 
mający jednak inne jeszcze znaczenie. 

Bez szukania korektury takiej — nie chcemy 
przesądzać, jaką by ona być musiała w sze.egó- 
łowem obmyślenia — właściciele prywatni musieli 
by być poszkodowani. 

2) Ustawa z r. 1675 zabezpieczyła trwanie 
dochodów propinacyjuych po koniec r. 1910, zaś 
po tymże roku zabezpieczyła wieczyste trwanie 
prawa do jednego szynku w każdej gminie dla 
każdego uprawnionego prawem  propinacyjnem, 
Niepodobna wyrazić od razu w cyfrze wartości 
tego prawa po r. 1910, będzie ono nierównem dla 
jednostek, dla okolic; nie mniej przeto reprezen- 
tuje nawet wobec jakichbądź zmian ustawodaw- 
czych, zarządzeń administracyjnych bardzo powa- 
żny dochód, który ustawa zagwarantowała nie- 
tylko dzisiejszym właścicielom, ale i przyszłym 
generacjom. 

Gdy żaden motyw wyższej natury nie może 
przemawiać za tem, iżby prawo takie, jakie w 
przyszłości będzie innym nadawać władza pelity- 
czna, przysługujące dziś właścicielom ciał tabu- 
laraych i prawa propinacyjnego, było tymże wła- 
ścicielom odebrane, to przekazując na kraj prawo 
propinacji meżna z pewnością i to drugie prawo 
do jednego szynku w każdej gminie przekazać na 
kraj; a w każdym razie, jeżeliby z  jakichkol- 
wiek motywów inaczej miało być postanowionem, 
należy pomyśleć o odszkodowaniu właścicieli tego 
niezawodnego prawa rzeczowego w należytej mie- 
rze, lub załatwieniu tej sprawy w inny dla kraju 
korzystny sposób. 

Projekt c. k. Prez. Nam. znosi to prawo bez 
odszkodowania właścicieli i bez korzyści dla kra- 
ju, przekaznjąe przyszłą organizację szynkarstwa 
wykonaniu powszechnej ustawy przemysłowej, jaka 
wtedy będzie obowiązywać, podczas gdy stosunki 
i właściwości naszego kraju potrzebują właściwej 
mu organizacji, i prawo do jednego szynku w ka- 
żdej gminie najkorzystniej mogłoby być wykony- 
wane przez kraj dla ogólnego, nie jaż ekonomi- 
micznego, ale także społecznego interesu. 

Mnsimy się też zastrzedz przeciw interpre- 
tacji państwowej ustawy z 20. czerwca 1888, jaką 
wyczytaliśmy w odezwie c. k. Prez. nam., jakoby 
22 miliony, jakie w myśl tej ustawy otrzymują 
właściciele prawa propinacji, miały być odszko- 
dowaniem i to sowitem za ów szynk wieczysty, 
gdyż e. k. Prez. namiestnictwo z tenorn ustawy, 
motywów komisji Izby, słów reprezentantów c. k. 
Rządu, intencji wnioskodawców i Izby, łatwo prze- 
konać się może, Że przeznaczenie tego miliona 
przez lat 22 inny cel miało i mieć musi. 

Także i zakomunikowana nam dzisiaj zmia- 
na $. 7. o funduszu rezerwowym i jego celach, 
kulminnjąca w tem postanowieniu, że po r. 1910, 
wyczerpany fundusz rezerwowy zostałby w ró- 
wnych częściach rozdzielony pomiędzy właścicieli 
prawa owego jednego szynku nie zabezpiecza upra- 
wnionym pewnego wynagrodzenia za to prawo, 
fundusz bowiem na ten cel służyć ma przede- 
wszystkiem za rezerwę, która już ze swej natnry 
mogła by być przed r. 1910 zupełnie wyczerpaną. 

Projekt Prez. namiestnictwa, wywłaszcza u- 
prawnionych z ich prawa do propiaacji, nie orze- 
ka zaś ściśle, jakie za to wywłaszczenie otrzyma- 
ją odszkodowanie, nie mówi, jaki kapitał by otrzy- 
mali, nie podaje, ile razy wzięty roczny dochód 
ma być przyjęty za podstawę obliczenia kapitału 
indemnizacyjnego I 

Zdaniem Wydziału krajowego, powinien był 
ten czynnik w ustawie być stanowczo oznaczonym. 

3) Niepodobna też pominąć uwagi, że bez ści- 
słego określenia ceny szacunkowej całego prawa, 
mającego być wykapionem, nie można podejmo- 
wać akcji finansewej tak wielkiej na nasze sto- 
snnki gospodarcze i kredytowe, interesu wymaga- 
jącego dłuższego traktowania ze światem finanso- 
wym, targów pozakrajowych, dla których cyfra 


emitowanych obligów musi być najprzód określo- | 


ną, i cały plan amortyzacyjny i oprocentowania 
do najdrobniejszych szczegółów przewidziany i 
określony. 

4) Wielka ilość majątków w kraju naszym 
pozostaje w dzierżawie, z tych wiele w dłngole- 
tniej dzierżawie. 

Olbrzymia większość propinacji czyli karczem 
jest wydzierzawionych, atakże nie mało ztych na 
dłuższy okres czasu. Nadto największa część kon- 
traktów dzierżawnych obejmuje ryczałtowo prawo 
propinacyjne wraz z innemi przedmiotami. Nie 
małą więc tradność przedstawiać musi kwestja 


chciała nigdy wejść w związek konwenansowy, a 
nie miała żadnych sładzeń co do swej osoby: wie- 
działa, że Rie jest znolaą obudzić nezacia, i dia 
tego woli pozostać starą panną. 

Godard protestował ze wszystkich sił. Z wy- 
mową wysławiał przymioty moralne , wyższe po- 
nad przejściowe powaby fizyczne, zrobił zręczną 
aluzję do oczów Agaty, wypowiedział wiele szu- 
mnych frazesów o związku pokrewnych dusz; 
dość, że oszołomił tak dalece dziewczynę naiwną, 
pomimo lat trzydziestu, że uwierzyła w jego szcze- 
rość i upoważniła go do poważnej rozmowy z wu- 
jostr em. lai 

Fabrykant fajansów oburzył się i nazwał 
Agatę warjatką. Ponieważ jednak upierała się sta- 
nowczo przy projekcie matrymonialnym, a on był 
przedewszystkiem egoistą, raczył oświadczyć w koń- 
cu, że umywa ręce od wszystkiego. d 

Małżeństwo zostało postanowionem. Oznaj- 
miono jej bliższym znajomym, oznaczono dzień 
ślubu, a narzeczony odbywał sumiennie konkury. 

Agata z nerwową gorączką krzątała się oko- 
ło wyprawy i przedślubnych sprawunków. Czuła 
się lżejszą, wyższą; tonęła w szczęściu, które czy- 
niło ją prawie ładną, i okazywała subtelną czu- 
łość człowiekowi, który zgodził się podzielić z nią 
swem Życiem. 

Przyjmowała ironiczne powinszowania kuzy- 
nek z naiwnością dziecka i radośnym rnmieńeem, 
któryby wzruszył mniej nizkie dusze. 

Już się zajęto zebraniem papierów potrze- 
bnych do kontraktu ślubnego, gdy pewnego ranka 
wuj wpadł sapiąc do atołowego pokoju. 

, _— No moja panno! — zawołał, zwracając 
się do Agaty. — To ci aię udało! To śliczna lala 
ten twój T RA 

— Cóż się stało P — wyj ier- 
Bilaa ę yjąknęła Agata śmier 


| 


| 


— To, że pan Godard czerpał z mojej kasy 
na grę w baccarat... Zauważyłem już raz niedo- 
kładność w rachunkach, i miałem go na oku od 
kilku dni... Domjślił się prawdopodobnie tego, i 
wczoraj wieczorem drapnął do Hawu, zabierając 
pięć tysięcy franków... Nie opłakuję tego zbyt 
gorżko, gdyż cię to obroni przed szałeństwem, 
mimo to, posłałem żandarmów w ślad za złodzie- 
jem... Ładnie byś się ubrała, gdybym nie był 
odkrył wszystkiego przed twoim ślubem. Mnsisz 
przyznać, że masz Szczęście. Co? 

Nie nie przyznawała. Zsunęła się bezwładnie 
na podłogę. Zaniesiono ją na łóżko, docucono z tru- 
dnością. Ocknęła się z omdlenia, aby popaść w 
gwałtowną malignę. Zawezwany lekarz zadecydo- 
wał , iż rozwinęło się silne zapalenie mózgu, że 
stan jest bardzo poważny. 

, Rzeczywiście był bardzo poważny. Gorączka 

nie opuściła ją więcej; po ośmiu dniach zmarła 
w Btrasznych cierpieniach. 
„ .. Pochowano ją w jasny dzień jesienny w stro- 
ju białym, przybranym w fiołki i róże, Wuj po- 
stępował tuż za trumną z miną zastosowaną do 
okoliczności. Wyglądał poważnie, przyzwoicie, pra- 
wie imponująco. 

— Nie wiedziała że umiera — mówił w dro- 
dze do swego towarzysza — i to było szczęściem 
dla niej... Otóż to i życie całe... Jedni umierają, 
drudzy pozostają, a to nie przeszkadza słońcu 
świecić... Co za wspaniały dzień. Nieprawdaż ? 
pogoda stworzona dla maszych winnic! Biedna 
dziewezyna może się poszczycić tem w niebie, 
że ją złożono do ziemi wśród promieni takiego 
słońca... 

Widać już miała we wszystkiem szczęście 
i do ostatka. 


kontraktów aż do czasu wygaśnięcia ich prawo- 
mocności. Ustawa musi przewidzieć to i zauważać 
środki zaradcze. 

Gdy się więc ce. k. Prezydium namiestni- 
ctwa zapytaje mas o opinię co do wniosku p. dyr. 
Marchwickiego, który chce zabezpieczyć prawo o- 
bejmowania w dzierżawe prawa propinacyjnego 
na lat 23 za dopłatą 10°/,, do oszacowanego do- 
chodu przez dzisiejszych właścicieli, widzimy w 
rzeczonym wniosku p. dyr. Marchwickiego głównie 
tylko próbę, tylko usiłowanie rozwiązania tej trn- 
dności wynikłej z kontraktów dzierżawnych. 

Nie przesądzając, jakieby mogły być użyte 
środki do tego celn lepiej zdążające, musimy na 
tem miejscu wyrazić opinię naszą : 

1) że obejmowanie na całych lat 22 prawa 
propinacji za niezmiennym czynszem dzierżawnym 
bez względu na fluktnacje i zmiany czasu, jest 
nieopowiednie ; 

2) że bez dokładnych w szczegóły idących 
obliczeń musielibyśmy obawiać się czy, w dziesię- 
cin procentach dopłaty byłoby dostateczne zabez- 
pieczenie fandnszu propinacyjnego, a co za tem 
idzie funduszu krajowego, wobec tego, że wszyst- 
kie dobre propinacje zapewniające zysk, mające 
tendencją do zwyżki dochodów zostałyby w ten 
sposób wybrane z masy karczem i na cały czas 
trwania propinacji odjęte fnnduszowi propibacyj- 
nemu, podczas gdy w konsekwencji zostałyby się 
gorsze i złe temuż fnnduszowi a procent pozycyj 
gorszych musiałby wzrastać. 

W projekcie więc p. dyr. Marchwickiego wi- 
dzimy usiłowanie osiągnięcia istotnie ważnych ce- 
lów i odszkodowania tych, którym z różnych po- 
wodów nie zostanie zwróconą wartość propinacji, 
gdyż nie znalazła wyrazu w orzeczeniu, a krzywda 
ta, zwłaszcza gdzie większe poczyniono inwesty- 
eje, gdzie zakładano fabryki, browary, koszary, 
uie dałaby się usprawiedliwić; — dalej nsiłnje 
ten wniosek osiągnąć pożądany ze wszech miar 
cel, ażeby właściciele dzisiejsi zostali nadal dzie- 
rławcami karczem, ażeby społeczny wpływ dzi- 
siejszych właścicieli nie został usuniętym przez 
inną organizację prawa propinacyjnego. 

Nie trzeba też zapominać, że kwestja wy- 
konywania prawa propinacyjnego dla właścicieli 
gorzelń i browarów jest w największej liczbie wy- 
padków kwestją bytu, i należałoby zabezpieczyć 
prawo pierwszeństwa dla tychże posiadaczy go- 
rzelń i browarów, które pobudowane najczęściej 
dla miejscowej potrzeby i konsumeji- z odjęciem 
karczmy i prawa dotyczącej sprzedaży mogłyby 
być podkopane w swej egzystencji. 

5. Projekt prezydjum namiest. nie zabez- 
piecza krajn od ryzyka, może go więc w danym 
razie narazić na straty. Nie da się zaprzeczyć, Że 
objekt propinacji będzie w rękach nowonabywcy, 
kraju, całkiem nowym przedmiotem, którego war- 
tość nie da się Ściśle ocenić i przewidzieć. 

Połączona dziś z karczmą jako budynkiem 
i innemi przynależnościami stanowi całość, która 
ma zwyczajową cenę szacunkową. Odłączona od 
tamtych staje się czemś nowem, i niepodobna 
z całą pewnością powiedzieć naprzód, jak się 
wydzierżawienie tego prawa da zrealizować dla 
kraju, jakie na razie przyniesie utrudnienia i za- 
mięszanie, 

Dalej wogóle ustawa nie zapewnia krajowi 
regresu w razie strat, gdyby, co możliwe, ani 
dochody z wykonywania prawa propinacji, ani 
malejące wpływy z opłat sżynkarskich i grzywien, 
ani fundusz rezerwowy nie starczył i nie zabez- 
pieczał krajowi w opłatach pokrewnej natury po- 
krycia tych strat przez kraj ponoszonych. 

Zakomunikowany nam dzisiaj projekt zmia- 
ny $. 18. wprawdzie częściowo temu brakowi za- 
radzić nsiłuje, zastrzegając krajowi i po r. 1910 
podobne opłaty, żąda jednak, ażeby cel tychże 
osobną nstawą krajową był określonym, podczas 
gdy zdaniem naszem już w tej ustawia postano- 
wienie, zapewniające wpływ tych opłat do fun- 
duszu krajowego, zawartem być powinno, a już 
dzisiaj ich wysokość dla pomniejszenia ryzyka 
kraju co najmniej podwojoną być powinna. 

6. Projekt prezydjnm namiestnictwa nic nie 
orzeka o naturze obligów mających być wydane- 
mi, a jednak chcąc traktować z targiem pienię- 
żnym pozakrajowym potrzeba, ażeby ustawa Ściśle 
określała naturę tych obligów, ustanowiła typ 
ich co do sposobu amortyzacji, procentu, czego 
nie można pozostawić przepisom administracyj- 
nym i wykonawczym, 

Projekt nie obmyśla ustawy, któraby nwol- 
niła ebligi i kupony od stempla i podatku od 
kuponów. 

Należałoby też uzyskać dla funduszu propi- 
nacyjnego, w myśl ustawy z r. 1875. prawo poli- 
tycznaj egzekucji tak dla ściągania opłat szynkar- 
skich i grzywien, jakoteż dla poboru czyuszów 
dzierżawnych z propinacji. 


Robertowi Rischka w szkole realnej we Lwowie. 
Dalej mianował rzeczywistymi 
gimn. : 


nej w Stanisławowie. Wreszcie następujących suplen- 
tów: Franciszka Bieniasza, dla gimn. w Złoczowie; 
dr. Franciszka Bylickiego dla 3. gimn. w Krakowie; 
Java Chlebek, dla gimn. w Tarnopolu; Jana Dziu- 


Jana Halagardę, dla gimn w Stryju; Kamila Hecka, 
dla gimn. w Stryju; 


nopolu ; Szymona Matusiaka, dla gimn. w Bochni; 
Jana Matwija, dla szkoły realnej i gimn. w Droho- 
byczu ; Bronisława Mrawincziea, dla gimn. w Wade- 
wicach ; Bazylego Sanata, dla gimn. w Brzeżanach ; 
Rudolfa Szantrocha, dla gimn. w Samborze; Stani- 
sława Schneidera, dla gimn. w Przemyśln ; Stanisła- 
wa Świtalskiego, dla gimn. w Złoczowie ; Mieczysła- 
wa Warmskiego, dla szkoły realnej i wyższego gimn. 
w Drohobyczu; Romana Zawilińskiego, dla 8. gimn. 
w Krakowie i Teofila Zosia dla gimn. w Stryju. 

* Z armii. Podpułkownik pułku dragonów nr 11, 
Henryk Polko mianowany komendantem pułku uła. 
Rów nr. 11. 

Lekarz okręgowy dr. Ignacy Sopiński, otrzymał 
zajmowany dawniej w armji stopień starszego leka- 
rza w obronie krajewej. 

Pułkownik hr. August Dillen-Spioring, komen- 
dant pułku pieszego nr. 11, na podstawie super- 
arbitru przeniesiony w stan spoczynku z zastrzeżeniem, 
iż może być użyty w służbie lokalnej, otrzymał przy 
tej sposobności wyraz najw. uznania z powodu zna- 
komitej, w czasie wojny zarówno jak pokojn działal- 
ności służbowej. 

Juliusz Pobial, kapitan I kl., oficer ewiden- 
cji i zawiadowstwa batalionu pieszego obrony kra- 
jowej nr, 58 w Jarosławiu, jako inwalid prze- 
niesiony w stan spoczynku, w najwyższym ARznaniu 
bardzo skutecznej działalności służbowej, otrzymał 
charakter majora „ad honores“ z uwolnieniem od 
taksy. 

* Promocje. P. Franciszek Rejecki, rodem 
z Kamieńca, otrzymał w Paryżu stopień dra medy- 
cyny. F. Rojecki bronił rozprawy z zakresu chirurgji. 

Pp. Tomasz Gawik z Ropczyc, Franciszek So- 
roń z Cieszanowa, auskultanci sądowi, Jakób Schen 
ker z Brzeżan i Samuel Wagner z Brodów, kandy- 
daci adwokaccy, otrzymali na dniu 31. lipca b. r. 
w tutejszym Uniwersytecie stopień doktorów obojga 
praw. 

* Zmarli. Dnia 21. lipca zmarł w swych do- 
brach w gubernii niższo-nowogrodzkiej drugi i osta- 
tni syu historyka rosyjskiego Karamzina. Aleksander. 
Nieboszczyk był gorącym zwolennikiem reform cara 
Aleksandra II go i lat 27 pracował w instytucjach 
ziemskich. 

Leon Czekoński, żołnierz wojsk polskich z roku 
1868, z oddziału jenerała Różyckiego, więzień stanu, 
zmarł w Czortkowie w 62. roku życia. Š. p. Czekoń- 
ski w młodszych latach jako człowiek zdolny i wy- 
kształcony, dał się poznać z bardzo fortunnych pró- 
bek literackich. Wybornie władał językiem ruskim, 
a głośną była w swoim czasie broszura jego p. t. 
„Słowo do Słowa”, w której powstał przeciw mo- 
skiewskim tendencjom językowym i politycznym Świę- 
tojnrców lwowskich. Po powstanit 1863 roku osiadł 
w Czortkowie, gdzie przymiotarii osobistemi zjednać 
sobie umiał ogólne zaufanie obywateli. 

Filip Loewy, ukończony słuchacz praw i uta- 
lentowany publicysta niemiecki, zmarł w Czerniow- 
cach po długich i ciężkich ciepieniach, d. 29. z. m., 
przeżywszy lat 36. 

W Wiedniu zmarł emerytowamy profesor tam- 
tejszego uniwersytetu dr. Józef Kainzbauer, przeży- 
wszy lat 77. 

Hr. Hugo Schaffgotsohe, pozasłużbowy generał- 
major, komtur zakonu maltańskiego, zmarł w Ischl, 
w 77. r. życia. 

Anna Merkewitz, wybitna artystka Carl - teatru 
we Wiedniu, zmarła d. 1. b. m. w Augsburgn sku- 
tkiem choroby serca. 

Wawrzyniec Herkomer, ojciec słynnego malarza, 
zmarł w Bushey, w 74. r. życia. 


* Ministerstwo spraw wewnętrznych bę- 
dzie wydawało od 1 września perjodyczne publikacje 
dla spraw zabezpieczenia robotników pod tytułem: 
„Amtliche Nachrichten des k. k. Ministeriums des 
Innern betreffend die Unfall und Krankenversicherung 
der Arbeiter“. 

* Muzyki wojskowe przygrywać będą w mie- 
siącu sierpniu przed gmachem namiestnictwa w dniu 
2 9. 16. 23. i 30.; w Ogrodzie Miejskim 3. 10. 
24. i 31.; w parku Kilińskiego 1. i 27.; na Wyso- 
kim Zamku 6. i 20.; na Strzelnicy 8. i 29.; przed 
Domem inwalidów 22.; wreszcie na placu św. Du- 
cha 13. W pierwszej połowie miesiąca początek pro- 
dukcji o godz. 6. wieczorem, w drugiei o godz. pół 
do 6. Każdorazowo wykonanych zostanie ośm utworów. 


* Zażalenie. Od pewnego czasu dochodzą nas 
coraz częstsze skargi na zaprzepaszczanie listów przez 
urzędy pocztowe w mniejszych miastach i miaste- 
czkach. Swieżo otrzymaliśmy od jednego z abonentów 
zażalenie na stację pocztową w Uhnowie. „Listy 
wysełane tam ze Lwowa, adresowane bardzo wyra- 
źnie i jak najdokładniej, nie dochodzą do rąk, dla 
których są przeznaczone, mimo ustawicznego upomi- 
nania się ze strony adresata". 

Tak pisze ów abonent. Nie naszą rzeczą stwier- 
dzić, czy żałoba jego jest słuszną, nie idzie nam zre- 
sztą o ten poszczególny wypadek, ale skarg podobnych 
jest coraz więcej i to właśnie naprowadzać mnsi na 
smutny domysł, iż poczty prowincjonalne nie liczą 
się z odnośnemi przepisami tak skrupulatnie, jakby 
ze względu Da powagę urzędu życzyć sobie należało. 
Ww takim zaś razie jest rzeczą Dyrekcji poczt przypo- 
mnieć im, że jeśli się list do kogoś pisze, to nie na 
to, aby go prowincjonalny urząd pocztowy konf- 
skował. 

* W sprawie wypłat robotników wydał 
magistrat lwowski następujące ważne obwieszczenie. 
Wskutek spostrzeżonych nieprawidłowości przy wy- 
płatach należytości przez niektórych przedsiębiorców 
przemysłowych zatrudnianym u nich robotnikom, przy- 
pomina magistrat, że według postanowień §. 78 now. 
do ust. przem. z d. 8. maja 1885 (Dz. p. p. nr. 22) 
mają przedsiębiorcy przemysłowi obowiązek uskute- 
czniać wypłaty w gotówce z tym jednak wyjątkiem, 
iż na podstawie poprzedniej umowy mogą na rachu- 
nek płacy dawaó robotnikom pomieszkanie, opał, uży- 
tkowanie gruntów, jakoteż narzędzia i materjały do 
wyrobów przez nich wytwarzanych — dalej wiktuały 
lub też cały wikt, byleby nie po cenach przewyższa- 
jących koszta własne. 

Innych przedmiotów lub towarów, a w szczegól- 
ności napojów spirytusowych nie powinien przedsię- 


* 
* 


Nie będziemy wchedzić w dalsze szczegóły. 
Trudności są wielkie, wymagające głębszych i ob- 
szerniejszych badań, ażeby ustawa mogła wszyst 
kim warunkom odpowiedzić. 

W uwagach naszych zawarliśmi i wyytczne 
wskazówki, w jakim kierunku są braki. 

Dla tego zechce przyjąć prezydjum namie- 
stnietwa uwagi nasze, ehociaż zawierają krytykę 
projektu, jako dowód życzliwości naszej dla myśli 
samej, i jako dowód, że pragniemy, aby sprawa 
podjęta z inicjatywy JE. p. prezydenta ministrów, 
z takiem oddaniem się prowadzona przez JE. p. 
namiestnika, dla wszystkieh interesowanych, dla 
prywatnych i miast, dla krajn i dla państwa z ko- 
rzyścią rozwiązaną została. 


| — SZ 


* 


Lwów dnia 3. sierpnia. 

* Namiestnik, Filip Zaleski, wyjechał za dłuż- 
szym urlopem. 

* P. minister Dunajewski wyjechał z żoną 
i córką do Reichenhall. 

+ P. Otten Hausner wyjechał na pobyt letni 
do Vorderbriihł koło Badenu pod Wiedniem. 

* Prof. dr. Tadeusz Pilat wyjechał wczoraj 
wieczór na kilka tygodni do Zakopanego. 

* P. Wincenty Tsehiirschnitz, dyrektor pań- 
stwowej szkoły dla przemysłn artystycznego we Lwo- 
wie, wyjechał do Monachium. Podczas jego nieobe- 
eności zastępywać go będzie prof. tejże szkoły p. Mar- 
celi Białobrzeski. 

* Posiedzenie Rady miejskiej nie odbyło 
się wczoraj dla braku kompletu. 

* Mianowania w szkołach średnich. Mini- 
ster oświaty nadał prof. gimnazjalnemu w Tarnopolu 
Andrzejowi Czyczkiewiczowi posadę profesora przy 
gimnazjum realnem w Brodach ; prof. gimnazjalnemu 
w Złoczowie Julianowi Jaworskiemu posadę profesora 
w szkele realnej w Jarosławiu ; prof. w Drohobyczu 
Antoniemu Kwiatkowskiemu przy gimnazjum w Stry- 
ju; w Tarnopoln Piotrowi Lewiekiemu przy gimn. 
we Lwowie ; rzeczywistemu nauczycielowi w Jarosła- 


wniach. 
Magistrat wzywa pp. przedsiębiorców przemy- 
słowych, aby postanowień wyżej wymienionych ściśle 


wiu Adamowi Puszczyńskiemu posadę nauczyciela 
przy gimnazjum w Brzeżanach ; prof. w Jarosławiu 


nauczycielami 
prow. naucz. Jana Nowaka dla szkoły real- 
nej w Jarosławiu ; Leopolda Seidlera dla szkoły real- 


rzyńskiego, dla szkoły realnej i gimn. w Kołomyi; 


Antoniego Janitę, dla gimn. 
w Jarosławiu; Michała Jezienickiego, dla gimnazjum 
w Tarmopolu; Władysława Lecha, dla gimn. w Tar- 


Magasin de Nonyedntós an Prmtemps 


we Lwowie, ulica Halicka I, 13. 


przestrzegali, a to pod zagrożeniem następstw pra- 
wnych z $. 138 ust prem, mianowicie zaś grzywny 
od 10 zł. do 400 zł. w. a. 


* Ogłoszenie. Magistrat ogłasza: Według re- 
skryptu ministerstwa obrony krajowej z 30. czerwca 
1888 Nr. 9.706/2.858 ma być otwartym podobnie 
jak w roku zeszłym kurs praktyczny od 28. sierpnia 
do 19. września 1888 włącznie dla pospolitaków, 
którzy piastować mogą skutecznie posady oficerskie 
w pospolitem ruszeniu, a nie nabyli dotąd potrze- 
bnych ku temu praktycznych wiadomości wojskowych. 

Do wykształcenia w rzeczonym kursie mogą 
być przypuszczeni także ci, którzy w myśl punktu 
79 ust. 4. przepisów wykonawczych z d. 19. sty- 
cznia 1887 już desygnowani zostali na posady ofi- 
cerskie w służbie pospolitego ruszenia. 

Nadto może być pozwolonem powtórzenie kursu 
praktycznego tym aspiraatom na oficerów w pospo- 
litem ruszeniu, którzy na takowy w roku zeszłym 
uczęszczali. 

Kurs w mowie będący zostanie przedłużonym 
na dalszy czas 6 tygedni, skoro się zajdzie odpo- 
wiednia ilość frekwentantów. 

Pcdania dotyczące zezwolenia na uczęszczanie 
na kurs praktyczny, należy wnosić bez opłaty stem- 
pla bezpośrednio do okręgowej komendy pospolitego 
ruszenia Nr. 63 we Lwowie w terminie do d. 10. 
sierpnia 1888. 

* Forsownmy marsz. Batalion 89 pułku sto- 
jący załogą w Gródku wymaszerował wczoraj rano 
o wpół do 5. z swego garnizonu na ćwiczenia do 
Lwowa pod komendą podpułkownika Wfirla. Źdaje 
się, że marsz był nader forsowny, a wypeczynki 
w Bartatowie i Zimnej Wodzie, jak na panujący 
wczoraj upał, za krótkie. Te też począwszy od ro- 
gatki poczęli ludzie ustawać. Im bliżej ku kasarni, 
tem liczniej ustawali, aż tuż obok kasarni, bo za- 
ledwie 200 kroków od niej, a mianowicie koło pa- 
łacu arcybiskupiego, upadło około 80 żołnierzy nie 
mogąc iść dalej. 

Wnet zbiegła się publiczność i poczęła zamdlo- 
nych rzeźwić. Zwieziono w jednej chwili wodę, piwo, 
wino, wedę sodową, ocet, spirytus i tymi usiłowano 
przyprowadzić biedaków do przytomności. Za chwilę 
nadjechało sześć dorożek zapełnionych żołnierzami, 
którzy padli po drodze. 

Ogółem padło po drodze okeło 100 żołnierzy, 
liczba jak na jeden batalion wprest przerażająca. 

Kilku z nich ma być tak chorych, że życiu 
ich zagraża niebezpieczeństwo. 

* Wybory uzupełniające. De rady powia- 
towej w Tarnowi, przy wyborze uzupełniającym z 
grupy miast Tuchów-Ryglice, wybrany został dr. 
Alfred Kalisz, lekarz z Tuchowa. Wybór uzupełnia- 


jący dwóch członków rady powiatowej w Brzeżanach, 


z grupy większych posiadłeści, rozpisany został na 
dzień 11. września br. 

* Komenda 5 brygady kawaleryjskiej ma 
zostać przeniesioną po manewrach z Preszburga do 
Jarosławia. 

* Jistem gończym ścigany jest Arnold czyli 
Adolf Koller, prywatuy nauczyciel w Łanowcach, 
z powodu kradzieży listu z kwotą 200 zł. na poczcie 
w Jezierzanach. Koller był już za pedobną zbrednię 
w Chodorowie karany. 


* Kolonie wakacyjne. Pierwsza serja kolonii 
chłopców wraea d. 6. bm. i przybędzie do Lwowa 
w nocy z poniedziałku na wtorek o godz. wpół do 2. 
Rodzica mają oczekiwać w tym czasie swoje dzieci 
na dworen kolei Karola Ludwika. 

Tezniowie przyjęci do drugiej serji mają się 
zejść we wtorek d. 7. bm. w sali szkoły Karola 
Ludwika o godz. 5. po połndniu w mundurkach gi- 
mnastycznych wraz ze swymi tłumoczkami, colem 
przejrzenia. Odjasd nastąpi we środę 8. bm. o godz. 
wpół do 5. rano pociągiem stryjskim. 

* Umundurowanie I uzbrojenie oficerów 
pospolitego ruszenia. Austrjackie ministerjum wojny 
zarządziło, że oficerowie pospolitego ruszenia (Land- 
sturm), mają własnym kosztem sprawić sobie pra- 
wem przepisane umundurowanie i uzbrojenie, ewen- 
tualmie także przybory do jazdy konnej. Gdyby zaś 
oficer pospolitego ruszenia nie był w stanie uczynić 
tego, to w razie mobilizacji otrzyma mundur wojsko 
wy, taki jak i inni pospolitacy (Mannschaft), za sto- 
sowną opłatą, a jego już będzie rzeczą, kazać go so- 
bie przerobić tak, jak jest przepisanym dla oficerów. 
Na wszelki sposób jednak mają się zaopatrzyć sami 
w szablę i rewolwer z patronami takiego fasonu i 
kalibru, jaki jest przepisany prawem. | 

* Odczyt. W Grzybowicach koło Lwowa w nie- 
dzielę 5 bm. pe południu będzie miał p. Barta wy: 
kład „O mączce kostnej“ w języku ruskim w lokalu 
czytelni miejscowej. 

* Legat śp. Michalskiego. Sąd powiatowy 
w Bremgarten w kantonie Aargau w Szwajcarji, na- 
desłał magistratowi krakowskiemu wyciąg z rozpo- 
rządzenia ostatniej woli z dnia 13. czerwca br. przez 
śp. Ludwika Michalskiego, krakowianina, sporządze- 
nego w zamku Hilfikon zmarłego, którem tenże za- 
pisał gminie m. Krakowa jako legat sumę 20.000 fr. 
Z sumy tej ma być utworzoną fundacja od której pro- 
centa rada miasta przyznawać będzie jako stypendjum 
kandydatowi krakowianinowi, chcącemu się wykształ- 
cić w jakim zawedzie praktycznym rzemieślniczym. 

* Zapisy dobroczynne. Zmarły w styczniu 
b. r. w Stryju Edward Hosch, właściciel kilku real- 
ności tamże, były właściciel Pukienicz zapissł na 
cele dobroczynne legata: a) na fundusz szpitala w 
Stryju 2.000 zł.; b) na fundusz szpitala w Grybo- 
wie 1000 zł.; e) na rzymsko-katolicki kościół w Stryju 
500 zł.; d) na rzymsko-katolicki kościół w Grybowie 
500 zł ; e) gminie Pukienicza kwotę 5.000 zł. z tem, 
aby z procentów od tej kwoty opłacane były coro 
cznie podatki od pastwiska gminnego ; f) gminie mia- 
sta Stryja dom pod l. 72 w Stryju z oficyną i ogro- 
dem. R-szta kapitałów, jaka po wypłacie legatów 
(w getowiźnie kwotę 73.000 zł. wynoszących) i po 
opędzeniu kosztów pogrzebu pozostanie, stanowić ma 
fundusz, z którego wypłacaną bé ma ceorvcznie : 
a) każdoczesnemu marszałkowi rady powiatowej w 
Stryja kwota 300 zł.; b) na koszta nabożeństwa za 
duszę testatora 60 zł.; ©) reszta dochodów zaś roz 
dzielona być ma na eela dobroczynne, według uzna- 
nia każdoczesnego marszałka rady powiatowej i pod 
tegoż nadzorem. Fgzekutorem tego rozperządzenia 
ostatniej woli zamianował testator każdeczesnego mar- 
szałka rady powiatowej stryjskiej. 

* Skok z drugiego piętra. W poniedziałek, 
30. bm., przed południem nieznany z nazwiska re- 
krut 41 pułku piechoty skoczył z okna 2. piętra w 
koszarach arc. Albrechta w Ozgerniowcach na trotoar, 
atoli tak szczęśliwie, że tylko lekkiego doznał uszko- 
dzenia na prawej nodze, 

O powodach rozpaczliwego salto mortale nie 
podaje bliższych wiadomości czerniowiecka Gageta 
Polska, z której tę wiademość czerpiemy. 


* Wypadki. Temi dniami przybyli do Lwowa z 


biorca kredytować na rachunek płacy, robotnikom ' Czerniowiec Szaja Kohn i Jakób Goldberg, będący z 
przez niego zatrudnionym — również nie wolno się | władzami w ustawicznym konflikcie. Akcję swoją we 
umawiać, że robotnicy przemysłowi muszą pokrywać | Lwowie rozpoczęli od wyłamania okien w mieszkaniu 
swe potrzeby w pewnych handlach ; w końcu nie | Szymona Taichlera, mieszkającego w domu l. 29 przy 
wolno wypłacać robotników w karczmach i szynko- 


ulicy Żółkiewskiej. Spiącemu gospodarzowi wyciągnęli 
z pod poduszki sakiewkę z pieniądzmi i zegarek z de- 


. wizą, kilkanaście zł. wartości. Zaledwie jednak łupy 


swe ukryli pod schodami, zjawił się rewizor Güns- 


| 
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p" zupałnem milczeniu. Uczestnik, któryby wy- 


' temperaturę 60.0* C. 
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berg i nie zważając na wykręty rzezimieszków, po- 
wiódł ich do kozy. Ptaszków następnie należycie roz- 
poznano odpowiadać oni będą ryczałtowo za swe ró- 
żne wyprawy po kraju. . 

Wczoraj rano po przybyciu pociągu czernio- 
wieckiego na tutejszy dworzec i po otworzeniu wagonu 
pakunkowego, wyskoczył zeń młody mężczyzna i usi- 
łował uciec z zawiniątkiem, które miał przy sobie. 
Przytrzymano go jednak w osobie Stanisława Towar- 
nickiego, który zeznał, że wracając ze Stanisławowa 
po bezskutecznem poszukiwaniu za służbą, a nie ma- 
jąc już funduszów na powrót do Lwowa, zakradł się 
w Starem Siole do wozu pakunkowego, gdzie podczas 
jazdy rozbił obcy kuferek i przywłaszczył sobie ró- 
żne rzeczy, które w jego zawiniątku znaleziono, To- 
warnickiego oddano pod sąd. 

Lipa Kohn, parobek wiozący na ręcznym wózku 
beczułki z gipsem, potrącił nieostrożnie dwuletnią 
Franciszkę Sulimę, która upadłszy pod wózek została 
mocno skaleczona w głowę. 

Huk, jaki się nagle rozległ wczoraj rano na 
placu Gołuchowskich, przeraził niemało przechodniów. 
Pokazało się, że z drugiego piętra domu pod 1. 12 
oberwał się cały gzems i zasypał kosze owocarzy, u- 
stawione szeregiem pod kamienicą. Obyło się na szczę - 
ście bez groźniejszego wypadku. 

Marja Białorucka, żona woźnego pocztowego, 
cierpiąca już od dłuższego czasu na obłęd, wydaliła 
się dnia 24 zm. z domu pod 1. 4, ul. Słowackiego i 
nie została dotąd odszukana. A 

Wczoraj w południe na Podwalu, Ludwik Ma- 
ciulski w rozmowie z Bazylim Froniakiem, którego 
spotkał na ulicy, zapalał papierosa. Przy pecieraniu 
zapałki o pudełko, siarczyk padł i trafił w oko Fro- 
niaka. Ten ostatni wydał straszny okrzyk bolu. Po- 
Ezwankowanemu udzielono bezzwłocznie pomycy le- 
karskiej, słaba jest przecież nadzieja ocalenia oka. 

* Nian powieirza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Dzień wczorajszy był do południa pogodny przy 
niebie przeważnie czystem i wietrze o zmiennym kie- 
ronku z 8. Po drugiej godzinie wywiązała się burza 
w całem znaczaniu, chyżość wiatru, który zmieniał 
swój kierunek przez całą różę, dochodziła w pojedyń- 
czych uderzeniach do 29 metrów na sekundę, deszcz 
padał rzęsisty przy grzmotach i błyskawicach, około 
4. rzuciło gradem wielkości orzecha laskowego. Opad 
wynosił 6.9 mm. Do dzisiaj zrana był stan nieba 
zmienny, deszcz rosił chwilowo wcale nieznacznie przy 
wietrze SE. 

Srednia temperatura ubiegłej doby była 24.90 
C., najwyższa była 35.29 C., najniższa w nocy była 
19.4* C. Aktinameter wskazywał na słońcu najwyższą 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 752 mm. i 
1 Zaika barometryczna znajdowała się wczoraj 
W Laponii i wynosiła 750 — 755 mm., zwyżka 
W Irlangji i wynosiła 770 — 765 mm., zniżka dru- 
gorzędną utworzyła się w Austrji. 

Prognoza na debę następną 
W południe dnia 3 sierpnia : 

Wiatr o zmiennym kierunku od wschodn połu- 
dniowego (SE) do zachodu północnego (NW), średnia 
temperatura doby około 20.09 C., zachmurzenie i 
wilgoć powietrza skłonnego do burzy się zwiększa, 
ePad znaczniejszy. 

Jutro, d. 4. sierpnia: Św. 
Wyzn. — św. Trofyma. 


od 12. godziny 


Dominika 


— Samuel Neuteld, poddany austrjacki prze- 
bywający w Chartum, został jak z Kairn donoszą, na 
rozkaz Mahdiego powieszony za to, że chciał z Char- 
tuum umknąć. 

— Pojedynek. Z Preszburga donoszą, że w pe- 
wnaem znanem miejscu kąpielowem węgierskiem, przy- 
szło do pojedynku między dwoma wysokimi oficerami, 
a to z powodu sprzeczki powstałej przy wymianie 
zdań co do afery jenerała Kuhna. 

— W Rohozded na Morawii żyje wdowa po 
knpeu, nazwiskiem Anna Hauser, która rzadkiej do- 
czekała się pociechy familijnej. Ma ona 14 żyjących 
dzieci, 42 wnuków, 48 prawnuków i jednego pra- 
prawnuką 

— Samobójstwo starca. W Budapeszcie otruł 
się fosforem 70-letni stolarz Alojzy Klepsz. Przy zwło- 
kach znaleziono list, w którym samobójca podaje, że 
do rozpaczliwego kroku skłoniło go niegodziwe postę. 
powanie syna względem niego. 


Międzynarodowa wystawa w Melbourne 
została z d. 1 bm. otwartą. 

— Pożar w mieście Symbirskn. w Rosji, zni- 
szczył w tych dniach 12 głównych ulic. W płomie- 
niach zginęły cztery osoby. 

— Z Lendynu donoszą pod d. 2. bm.: Prawie 
w całej Anglii ciągłe deszcze, niszczące powodzie 
Żniwa miejscami całkiem Zniszczone. Zachodnia część 
Londynu, zamieszkana przeważnie przez ludność ubo- 
ga stoi pod wodą. Nędza wielka. eo 

— Ta balon. W poniedziałek wieczo- 
rem, po La parad Teatralnym w Warszawie, w 
kierunku Wjsły posuwał się balon, który wkrótce 
zniknął po za dachami dzielnicy staromiejskiej. Ci, 
którzy obserwowali statek napowietrzny, zapewniali, 
Że rozmiary balonu były znaczne. Zkąd się wziął? 
nikt nie wie, | 

— Klub małomownych, Pewne kółko ludzi 
nie wiedzących snać, czemby się zająć, utworzyło 
w Warszawie klnb milczących. | 

Członkowie zbierają się dwa razy na tydzień 
w pierwszorzędnej restauracji, celem spożycia wie- 


głosił podczas posiedzenia więcej, jak dziesięć słów, 
płaci dość wysoką karę, bo po 50 kop. za każdy 
wyraz. Towarzystwe oryginałów, jak dotąd nie po- 
siada w kasie ani jednego grosza pochedzącego Z 
grzywien... , 

— Dramat miłośny odegrał się przed kilku 
dniami w Peszeje. Prakt”kant telegraficzny Ottonoga, 
posprzeczał sję z kochanką swoją, żoną kolejowego 
wozomistrza Głozona, któ'a mu zagroziła, że stosu- 
nek ich odkryja mężowi i będzie go prosiła o prze- 
baczenie. QOttonoga, w ten sposób zagrożony, wydo- 
był rewolwer ; strzelił kilka razy do Głozonowej, 
jako też do siebie. Oboje są bardzo ciężko ranni i 
nie ma nadziej utrzymania ich przy Życiu. 

— Eugeniusz Richter, głośny członek partji 
wolnomyślnej w rajchstagu niemieckim obchodził d. 
30 zm. pięódziesiątą rocznicę swych urodzin. W dniu 
tym wręczyli mu zwolennicy jego fundusz, wynoszący 
100.000 marek de dowolnego użytku na cele fra- 
kcyjne. 
Eugeniusz Richter urodził się w Dyseldorfie, 
jako syn wyższego lekarza wojskowego i odebrał bar- 
dze staranna wychowanie. Już od pierwszej swej mło- 
dości zajmował się sprawami publicznemi. W nankach 
był zawsze celującym. Pierwszą swoją mowę publi- 
oczną, na temat „Niedola i nieszczęście to próbny ka- 
mień narodu", wygłosił na publicznym popisie abitu- 
rjentów w auli gimnazjum koblenekiego. — Nastę- 
pnie poświęcił się prawu i naukom administracyjnym 
i przez dłuższy czas zajmował stanowisko asesora 82- 
dowego dzierżąc zarazem przez pewien czas interymi- 
stycznie urząd landrata. W r. 1864 wybrało go mia- 
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twierdził. Gdy następnie chciano go wbrew jego woli 
„przesiedlić do Bydgoszczy, zażądał dymisji i poświęcił 
(się zupełnie dziennikarstwu i sprawom publicznym, 
Lieznewi pracami z dziedziny ekonomii i polityki zy- 
| skal sobie wielki rozgłos w szerokich kołach. Już w 
jroku 1867 wybrano go do ówczesnego północno-nie- 
 mieckiego parlamentu a w rok później i do sejmu 
pruskiego. Odtąd już stale zasiadywał w ohkydwóch 
ciałach prawodawczych. Wkrótce zasłynął jako jeden 
z najwybitniejszych moweów stronictwa wolnomyślnego. 
Świeżo nam stoją jeszcze w pamięci walki, jakie nie- 
raz zwycięzko staczał z księciem Bismarkiem. Cho- 
ciaż nie sympatyzował jawnie z Poląkami, to nigdy 
nie pochwalał wszelkich przeciwko Wielkopolsce wy- 
mierzonych praw wyjątkowych i ostro je potępiał. 
Nie ulegający żadnym wpływom, wierny zasadom 
swoim, nie lękający się nikogo, stanowi Eugeniusz 
| Richter jednę z najwybitniejszych a zarazem naisym- 
| Patyczniejszych postaci z pośród niemieckich członków 
sejmu i parl=mentu. 


— Król grecki Jerzy I., który onegdaj przeje- 
| żdżał przez Warszawę, będąc w drodze już blisko 
' Petersburga, zauważył brak podręcznej portmonety, 
ostatni raz wyjmowanej przed przybyciem do War- 
szawy koleją warszawsko-wiedeńską. Zarządzone po- 
szukiwania odniosły skutek, portmonetę bowiem z prze- 
szło trzystoma frankami i inną monetą, znaleziono 
w cesarskim wagonie kolei wiedeńskiej. Zgubę wy- 
słano zaraz do Petersburga, dla wręczenia dostojnemu 
poszkodowanemu. 

— Emil Zola i akademia. Znakomity autor 
„Germinała*, podobnie jak wielu pisarzy francuskich, 
drwił zawsze z akademii i jej „nieśmiertelnych“ obe- 
enie jednak zaczyna z nimi kokietować i przymilać 
im się o frak z palmami. Zola zamierza przy naj- 
bliższej sposobności postawić swoją kandydaturę, trapi 
go tylko srodze myśl o zwyczaju, który każe, iżby 
kandydaci wszystkim człenkom uczonego ciała skła- 
dali przed wyborami wizyty. Zola pragnie zwyczaj 
ten w części ominąć i odwiedzić tylko swoich przy- 
jaciół, a jednemu z literatów paryskich powiedział 
w tym względzie co następuje : „Odwiedzę niewątpli- 
wie Coppóde'go, Haldvyego i t. d., bo to są starzy 
keledzy. Claretie'go także nie ominę ; polemizowałem 
z nim kiedyś bardzo ostro, ale to już dzisiaj wszy- 
stko zapomniane. Inna rzecz z Aleksandrem Dumas. 
De niego nie mogę pójść w żaden sposób, bo za Czę- 
sto na niego napadałem. Również nie odwiedzę tych 
członków akademii, których nie znam. Pozbawi mnie 
to może kiiku głosów, ale to nie nie szkodzi. Mam 
specjalne powody starania się o przyjęcie de akademii; 
muszę to uczynić w interesie moich teoryj artysty- 
cznych, moich naturalistycznych zasad. Mam lat 48 
i kampania moja jest prawie na ukończeniu ; żywię 
tylko jeszcze pragnienie, aby te kilka dzieł, które mi 
pozostają do napisania, nie były wiele gorsze od re- 
szty. Każda z moich książek dotąd miała znaczenie 
jednej bitwy. Tęsknię obecnie za spokojem i pra- 
gnąłbym przed Śmiercią widzieć pracę życia mego 
utrwaloną." 

— Q pochodzenie. Berlińskie pisma, zazdrosne 
o sławę Mackenziego, chcąc go do reszty Niemcom 
obrzydzić, wystąpiły z zarzutem. że jest synem chrzczo- 
nego żyda z Warszawy. Berliner Tagblatt. w odpo- 
wiedzi na to, podaje angielską genealogię znakomitego 
lekarza, wykazującą, iż nie ma w niej ani kropli krwi 
semickiej. 

— Uniwersytet w Petersburgu. W dniu 13. 
stycznia b. r. uniwersytet w Petersburgu liczył 2053 
gtudentów i 70 wolnych słuchaczów , razem 2123, 
gdy w dniu 18. stycznia 1887 roku liczono 2525 
studentów i 102 wolnych słuchaczów, razem 2627. 
Zatem w ciągu roku liczba uczących się w uniwersy- 
tecie petersburskim zmalała o 505. Studenci prawo- 
sławni stanowili 67 pre., katolicy 11.60 pre., ewan- 
gelicy 8.87 pre., starozakonni 10.42 pre. ŻŹ okręgu 
naukowego petersburskiego porhodziło 868, z mo- 
skiewskiego 156, z dorpackiego 123, z kijowskiego 
95, z warszawskiego 143, z wileńskiego 256, z char- 
kowskiego 79, z kazańskiego 52, Z odeskiego 64, 
z orenburgskiego 98, z kaukazkiego 90, z sybirskie- 
go 34. Opłata od studentów za lekcje wyniosła 
100230 rs. 90 kop. 

— Zakłady Kruppa. Czytamy w „Odeskim 
Wiestniku*, że w Jekaterynosławiu bawią obecnie 
pełnomocenicy i technicy Kruppa z Eesen, układając 
się o kupno gruntów pod Jekaterynosławiem na za: 
łożenie warsztatów mechanicznych do wyrobu dział i 
innych potrzeb wojennych. 


— Smiała kradzież. W tych dniach na jednej 
z ludniejszych ulie Nowego Jorkn nagle padła Da 
chodniku przechodząca nim w starszym już wieku 
kobieta, wytwornie odziane, podczas gdy jakiś mło- 
dy człowiek ukląkł przy niej. a przyłożywszy zem- 
dlonej białą chustkę do ust, prosił otaczających © 
pomoc. Ten i ów pobiegł na najbliższą stację telo- 
graficzną, aby wezwać na miejsce wypadku ambn- 
lans, inni wzywali pomocy policji. Gdy się to dzia- 
ło, z tłumu wysunął się młody mężczyzna, a przed- 
stawiwszy się jako leksrz, omdlałą kazał ponieść do 
najbliższej bramy, ciekawych rozpędził l zajął się 
opatrywaniem chorej. Po chwili nadjechał ambulans 
i chorą odwieziono po Niż 1 a AA sh 
rożką podążyli w tym samym kieruku, Nie W 
się ai X szpitalu, lecz znikli bez śladu. „ Gdy 
wreszcie po pewnym czasie dama przyszła do siebie, 
z opowiadania jej pokszało się, iż padła ofiarą po- 
mysłowych rzezimieszków. Oto pierwszy z młodych 
ludzi czas jakiś szedł za nią, poczem n»gle uderzył 
ją silnie pięścią w kark, a gdy ogłuszona przewró- 
ciła się, przyłożył jej chustkę do ust, nie dając jej 
krzyknąć, przyczem chustka musiała być napojoną 
silnym narkotykicm, w jednej chwili bowism odu- 
rzona, straciła przytomność. Złoczyńcy, zaniósłszy ją 
do bramy, podczas gdy policjanci tozpędali cieka- 
wych, najspokojniej okradli ofiarę, zabierając jej dja- 
mentowe kolezyki, broszkę i pierścionek, złoty ze 
garek z łańcuszkiem i portmonetkę, w której znajdo- 
wało się około 60 dolarów 

— Potęga pieniędzy. Ks. Malborough dowie- 
dział się, że panie z arystokracji angielskiej zmó- 
wiły się nie przyjmewać u siebie żony jego, pocho- 
dzącej ze stanu mieszczańskiego. Książe uprosił 
przeto matkę twoję do rozesłania zaproszeń na obiad 
następującej treści : „Księżna-wdowa Malborough za- 
praszą panią na ohiad, jaki wydaje z powodu Za- 
ślubin syna swojego Z Licją Waren, dziedziezką 
czterdziestu milionów franków“. l 

Cyfra była tak wymowną i arystokratyczną, 
że żadnej z pań zaproszonych na obiedzie nie bra- 
kowało. ) 

— Przeciw szezotkom, miotełkom i skrzydło m, 
używanym zwyczajnie po domach do ścierania kurzu, 
wystąpił w jeduem z ostatnich swoich dzieł uczony 
przyrednik francuski Henryk de Parvilla. „Twierdzi 
on, iż nietylko wyż wymienione sprzęty nie wypeł- 
niają swego przeznaczenia, przenoszą tylko bowiem 
z miejsca na miejsce kurz, zamiast go usuwać, ale 
nadto rozsadnikami są niebezpiecznemi epidemicznych 
zarazków. Uczony radzi używać do ścierania kurzu 
wilgotnych szmat. 

— Największy parowiec na Świecie. W Glas- 
gowie spuszczono niedawno na wodę, jak donoszą ga- 
zety angielskie, największy statek parowy ze wszy- 
stkich pły wająch obecnie po wodach całego świata. 


sto Neuwald na burmistrza ale rząd wyboru nie p o-Olbrzym ten, który kursować będzie pomiędzy Liver- 


poolem i Nowym Jerkiem, ma 580 stóp długości, 63 
szerokości i 42 głębokości. Statek pomieścić może 
wygodnie 2000 podróżnych, a mimo tych kolosalnych 
rozmiarów odznacza się niezwykłą szybkością. Olbrzym 
zwie się „City of New-York*, a należy do spółki, któ- 
ra niedawno zamówiła drugi nie mniejszy rozmiarami 
statek „City ef Paris*. 

— Przeciwko migrenie. Królewa Wiktorja 
często bardzo żali się na ból głowy. Jak tylko do- 
staje napadu migreny, córka jej, księżna Battenber- 
ska wraz, z jedną z dam dworu, delikatnie naciera- 
ją czoło i powieki królowej szczoteczką z sierści 


skutecznym. 

— Dwa usposobienia. Głośny dawniej jenerał 
amerykański Lee, znajdywał wielką przyjemność w do- 
cinaniu swojemu towarzystwu, nie posiadając „Sztuki 
nie czynienia żartu bolesnym. Razu pewnego „jednak 
doznał porażki niespodziewanej, albowiem obiadując 
z pewnym szkockim majorem i wypiwszy już nieco, 
rzekł: Daruj kochany majorze mojemu usposobieniu, 
ale nie mogę nigdy napiwszy się nieco, powstrzymać 
się, ażeby sobie ze Szkotów nie pożartować. Oh, od- 
powiedział major, z całą przyjemnością, proszę jednak 
o wzajemną wyrozumiałość, albowiem moje usposo- 
bienie jest tego rodzaju, że ilekroć słyszę, że ktoś 
żartuje sobie ze Szkocji lub z Szkotów, tylekroć ma- 
chinalnie biorę do rąk hiszpańską trzcinę i spuszczam 
ją na pleey żartującego tak długo, dopóki mi tylko 
sił starczy. Porozumienie się co do tych dwu odrę- 
bnych usposobień miało ten skutek, że jenerał Lee 
cały wieczór był nadzwyczajnie dla majora uprzej- 
mym i folgi swojemu usposobieniu nie dawał. 

— Maszyna do pisania. Bardzo zajmującym 
wynalazkiem jest świeżo ulepszona przez anglika Hig- 
ginsa maszyna elektryczna do pisania. Sama właści- 
wie maszyna nie jest ani lepszą ani gorszą od zna- 
nych dotąd, ale posiada ważną nowość, mianowicie 
transmisję elektryczną, dozwalającą wprowadzać w ruch 
maszynę z jakiejkolwiek odległości. Zastosowanie tego 
przyrządu uwalnia piszącego od zwykłego w takich 
przyrządach, a przykrego dla uszu stukania i brzęku 
mechanizmu. Pismo odbija się na paskach papieru i 
jeden zwej jege wystarcza na dłago. O wyczerpaniu 
papieru daje znać głośny dzwonek. Właściwie mó- 
wiąc, tego systemu maszyna do pisania, jest telegra- 
fem piszącym do użytku prywatnego i jako taka od- 
powiada podobno bardzo dobrze swemu celowi. 


d 
— Telefon między Paryżem a Marsylią na i 


przestrzeni 800 kilometrów zakłada obecnie rząd fran- | 
cuski. W pobliżu stolicy linia będzie podziemna, od; 
Nogent zaś ciągnąć się ma wzdłuż nasypu kolejo- 
wego. Do tej nowej komunikacji telefonicznej użyty 
będzie drut bronzowy fosforyzowany. Początkowo ży- 
wiono pewne wątpliwości, czy uda się przenieść głos 
na taką odległość, lecz próby na linii Paryż Bruksela | 
usunęły je w zupełności. W Niemczech założony ma | 
być wkrótee telefon pomiędzy Berlinem a Frankfar- 
tem na odległość 550 klmtr., a w Ameryce między 
Nowym Jorkiem a Chicago na odległości 1600 klm. j 
— Milicja Irlandzka. Niepocieszającego odkry- | 
cia dokonano przy inspekcji pułku artylerji imienia ` 


księcia Coonaught milicji irlandzkiej. Wyszły tam na 3015 


jaw rzeczy wprost niepodobne do prawdy, a jednak ' 
prawdziwe. Większą część tornistrów, pochodzących , 
jeszcze z czasów... wojny krymskiej, była zupełnie. 
przegniłą, płaszcze pożarły mole, a karabiny, pe- 
chodzące z czasów bardzo dawnych, były zardzewiałe. 


ae) 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Program koncertu połączonego z wieczor 


kiem humorystyezno-deklamacyjaym urządzonego na | 


cele dobroczynne przez dwnnastkę Śpiewacką "oho 
w Lubieniu d. 5. Sierpnia 1888: 

Część pierwsza: 1. Mendelsohn: 
czystość założenia, odśpiewa: „Echo“. 2. Ch. de 
Beriot: Concerte en la mineur. a) Allegro maestoso, 
b) Adagio, ©) Rondo. Odegra na skrzypcach p.Win- 
centy Macieliński. 3. a) Hiicken: Dobra nec. b) Mo- 
niuszko: Grajek. Odśpiewa p. Jan Borkowski. 4. a) 
Hermes: Samotna różyczka. b) Worobkiewicz : aj 
Prutom. c) Żeleński: Nasza Hanka. Zakończy: Bab- 
nia Perlmutter. Monolog humorystyczny Œ. Fiszera; 
wygłosi p. J. Witoszyński, | 

Część druga: 5. a) Lówestam: Chatka. | 
b) Chwatal: Urok nocy. c) Rücken: Śpiew Norman- | 
dów, odśpiewa „Echo“. 6.'a) Czajkowski: Serenada ; 
Don Jouana. b) Sołtys M.: Gdybyś w ustroniu była | 
samotnem, Odśpiewa p. J. Borkowski. 7. a) Vieux- 
temps: Róverie. b) Simon: Berceuse. c) Wieniaw- 
ski: Kujawiak, odegra na skrzypcach p. Macieliński, 
Zakończy: Kompozytor, scena humorystyczna na | 
scla, chór i fortepian E. Simona; wykonają PA 
Schwabel i dwunastka „Echo*, i 

Akompaniament objął artystyczny kierownik 
towarzystwa p. Mieczysław Sołtys. 


j 
Uro- ! 


ł 


æ 
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— Zteatrów zagranicznych. Teatr ope- | 
rowy pod nazwą teatru Krolla w Berlinie istniejący. į 
zmieni prawdopodobnie kierownika swego. Po śmierci ' 
właściciela teatru, Engla, dyrekcję objął syn jego, p.i 
Józef Engel... Obecnie pojawia się wiadomość , iż 
dzierżawę teatru Krolla obejmie dotychczasowy d | 
rektor połączonych teatrów niemieckich w Pradze 
czeskiej, p. Neuman. Na miejsce Naumana wymie- 
niają wielu kandydatów, w tej liczbie Klaara z Frank- | 


furtu i Pohla z Rygi. j 


a | o 


Dział ekonomiczny. 


Ze stanisławowskiej kasy oszczędności. | Według tutejszych dzienników śwież 


Stan wkładek kasy oszczędności miasta Stanisławowa 
wynosił z dniem 30. czerwca 1888. r. u 5053 stron 
zł. 1,571.105 et. 85, w miesiącu lipcu 1888. roku 
włożyło: na dawne książeczki 345 stron, na nowe 
książeczki 249 sirom, razem 594 stron 101.047 zł 
58 ct.. wyjęło zaś: ezęściowo 432 stron, znpełnie 
131 stron, razem 563 stron 69.379 zł. 2 et.; przy- 
było zatem zł. 41.668 ct. 51. 1 

Stan wkładek z dniem 31. lipca 1888. reku 
wynosi: u 5171 stron zł. 1.612.774 ct. 36. 


Powiatowa Kasa oszczędności w Krako- 
wie. Stan wkładek dnia 30. czerwca 927.280 zł. 
30 ct. Przybyło od 1. do 81. lipca 190.585 zł. 90 
ct. Razem 1,117 866 zł. 20 ct. Zwrócono od 1. do 
31. lipca 141.679 zł. 85 ct. — Stan wkładek dnia 
81. lipca 976.186 zł. 35 et. 


Przy ciągnieniu losów z roku 1860 wy- 
ciągnięto APE serja 140 305 404 564 606 
672 784 864 895 980 1204 1389 1600 1618 
1628 1718 1748 2001 2017 2107 2118 2354 
2260 2279 2694 2957 2081 3200 3209 3218 
3372 3729 3730 3920 4019 4040 4141 4238 
4308 4350 4530 4573 4612 4841 4852 4858 
4921 5008 5072 5136 5380 5400 5485 5699 
6004 6217 6391 6413 6590 6837 7006 7310 
7546 7668 7930 7940 7961 8046 8126 8175 
8176 8323 8720 8823 9206 9830 9834 9907 
10478 10554 10748 10972 11006 11250 11314 
11387 11462 11562 11604 11918 12080 12113 
12143 12578 12609 12830 12877 12969 12973 


wielblądziej. Środek ten podobno zawsze okezuje się | 


„18043 13181 
14027 14063 
14489 14682 
16778 16989 
17696 17707 


13245 13287 13515 13986 13989 
14149 14242 14370 14382 14428 
14774 14875 15430 15510 16167 
17026 17404 17509 17539 17659 
11815 18209 18419 18447 18479 
18903 18923 19468 19474 19487 19716. 

Wiedeń d 2. sierpnia. Tezcroczny z rzędu 
16 międzynarodowy targ zbożowy odbędzie się 27. 
i 28. b. w lokalnościach domu składowego miasta 
W rednia. 


Wywóz zboża z Rosji nie zmniejszył się 
jA owszem wzrasta. Wedla Now Wrem. eksporta- 
wano w trzech ostatnich tygodn'ach 1,700.000 
ćwierci (czetwiert') zboża, nodczas gdy w tym sa- 
mym czasje roku zeszłego wywieziono zaledwie 
połowę tej ilości, Jeśli stosunek ten otrzyma siej 
nadal, to Rosja wywiezie do końca rokn 55 do 60 
mil. ćwierci, dzięki czemu mimo niskiej ceny 
około 400 rubli w rosyjskich walorach powróci z 
zagranicy do Rosji. 

Na targowicach wiedeńskich w tygodniu 
ubiegłym było: 4908 sztuk bydła rogatego po 49 do 
59 zł. za eetn. metr.; 780 sztuk cieląt zabitych po 
24 de 56 ct. za kil. i 2398 żywych po 22 do 48 ct.; 
308 ewiec zabitych po 26 do 46 za kilg. i 6734 
owiec żywych po 7 de 24 zł za parę: wre- 
szcie 317 sztnk świń zabitych po 36 de 60 ct. i 
10151 żywych po 27 do 46et. za kilo bez podatku 
kensumeyjnego. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


, Chmiel za 56 kilo loco Lwów 34 — do 48 no- 
minalnie, loco Lwów, bez odbiorcy. 
da 


Okowiia za 10.000 liir. pre. loco Lwów 30 - 


Zupełny brak dowozów. 


Transakcyj prawie ža- 
dnych. Ceny tylko nominalne, 


Twan Gazy Narodowej". 


Tarnów d. 3. sierpnia. Inżynier Wy- 
działu krajowego, Wacław Zahradnik, wysła- 
ly z inżynierem Kędziorem dla przeprowa- 
dzenia robót melioracyjnych w Tarnobrze- 
skiem, utonął wczoraj w Wiśle pod Bara- 
nowem o godz. 7. wieczorem. 

Wiedeń d. 3. sierpnia. Projektowana 
budowa gmachu sądowego we Lwowie, otrzy- 
mała cesarskie zezwolenie. W przyszłym bu- 
dżecie zostanie na ten cel kwota 175 000 zł. 
preliminowaną. Budowa rozpocznie się od 
środkowej części gmachu. 

Wiedeń d. 3. sierpnia. Przy dyrekcji 
finansowej we Lwowie, została systemizową- 
ną posada radcy dworu. Nominacja nowego 
radcy nastąpi niebawem. Mianowanym zosta- 
nie jeden ze starszych radców lwowskich 

Wiedeń d. 3. sierpnia. Schönerer o- 
głasza, że po odsiedzeniu więzienia cztero- 
miesięcznego przesiedli się do Drezna i przyj- 
mie obywatelstwo niemieckie. 

Paryż dnia 3. sierpnia. Doniesienia 
pism berliúskich, jakoby w Breście mieszkań- 
cy nie chcieli majtków niemieckich na ląd 
puścić i kamieniami na nich rzucali, są cał- 
kiem zmyślone. 

Paryż d. 3. sierpnia. Na posiedzeniu 
ady ministrów będzie Carnot jeździł do Pa- 
ryża, jeżeli do Fontainebleau nie będą zwo- 
ływane. Rozpuszczana przez opozycję pogło- 
ska, że Carnot nie chce jeździć do Paryża i 
że ztąd przyszło do scysji między prezyden- 
tem a gabinetem, jest wymyśloną. 

Metz d. 3. sierpnia. Dnia 24. bm. ma 
i przybyć cesarz Wilhelm na przegląd za- 
ogi. 


Bern (w Szwajcarji) d. 3. sierpnia. 
e zajście 
j miało się 
puje. W niedzielę przybyło welocy- 
l do Arnaville kilku nieznanych tam 
młodzików i chcieli przekroczyć granicę. Ale 
u słupa, znanego ze sprawy Schnabelego, 
Żandarm pruski ich nawrócił, Wracając do 
Arnaville spotkali znanego w okolicy pobor- 
cę cłowego na komorze niemieckiej w No- 
veant, Arbogasta, z Żoną, jakimś panem i 
wielkim psem. Arbogast nosił żałobną prze- 
paskę po zgonie ces. Frydryka. Młodziki, wi- 
dząc urzędników niemieckich , przechadzają - 
cych się po terytorjum franeuzkiem, zatrzy- 
mali go, i musiał wrócić, zkąd przyszedł. 
Padały nawzajem ostre wyrazy, ale bójki nie 
było. Takie zajścia są rzeczą zwyczajną na 
granicy, i nikt by się niemi nie turbował, 
gdyby półurzędowe pisma niemieckie, robiąc 
z nich wielkie historje, oliwy do ognia nie 
dolewały, 

Bakareszt d. 3. sierpnia. Ajenci ro- 
syjscy rozgłaszają, że między wojskiem serb- 
skiem panuje niezadowolenie, że koszary je- 
dnego niespokojnego pułku musiano w nocy | 
otoczyć wojskiem i oficerów aresztować; dalej | 
|że wielu naczelników gmin uwięziono i stan! 


na granicy francuzko-niemieckiej 
jak nastę 
pedami 


żył wspólnie z ojcem swo 
placu Marjackim |. 10 i ordy 


3 


. . nnn 
oblężenia corychlej ogłoszonym zostanie. Da- 


lej rozgłaszają, 
szczuka Dunajem płynął, wkradło Się na pa- 
rowiec dwóch podejrzanych oficerów, co księ- 
cia przeraziło. Parowiec przybił do lądu i 
wysadziwszy oficerów, dalej popłynął. 

ZŁgorzelice (na Szlązku pruskim) d. 
3. sierpnia. W okolicy naszej pojawiła się 
szarańcza i w kilku wsiach plon do szczętu 
zniszczyła, 

Rzym d. 2. sierpnia. Izwolski wyje- 
chał do Szwajcarji na dwa do trzech tygo- 
dni, poczem do Rzymu wróci dla dalszych ro- 
kowań z Watykanem. Dotychczas sprawa ta 
napotykałą przeróżne trudności. 


O 


Wiadomości giełdowa. 
Lwów, dnia 3. sierpnia. (Z Izby handlowej.) 


1. Akcje za sztukę. 


łacą żądaj 
Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł m. k. . Ą 21150 215- + 
Kolej Lwow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a 22050 294-— 
Banku hipotecznego gal po 200 zł, w. a. 275— 279 — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200 zł. w.a. —:— 216:— 


Kupony w srebrze 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 3. sierpnia 1888: 


Hotel Żorża Kl. dr. Żywicki z Tarnopola. A. Bis- 
set z Peczeniżyn:. T. Stryjeński z Krakowa. 

Hotel Angielski W. Wiśniewski z Ciemierzyni 
H. Treter z Laszek król. K. Kurek z Budek. H. Kaempifo 
Z Lubyczy. T. Radwan z Wiednia. A Nowak z Wiednia. 

Hotel Warszawski. A. Pawłowski z Czerniowiec. 
K. Wele z Krosienka. M. Muciał z Bełza. J. ka. Morong 
ze Skałatu. E Wirl v. Sonten. A. Stribafka , F. Lisacz, 
J. Dobrenie, W. Błocki, M. Łabowiez z Gródka. 


a 
Rubryka „Nadesłane ni: pócledzi ed Redakcji, 
która też Żadnoj odpowiedzialności za nią nie przyjmu je. 


Nadesiana 


NN LR 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Emil Lateiner 


po odbyciu specjalnych studiów w zakresie den i 
w klinikach SGREr styczna nroa? w Berii zb 
im atelier dentystyczne przy 
i nuje od 10 rano do 6 wieczór. 
Wszystkie operacje wykonuje na żądanie bez bolu, przez 
znieczulenie za pomecą kokainy i gazu rozwezelającego. 

Sztuczne zęby Przysposahia ną złocie, kauczuku itp. 


Główna wygrana złr. 100.000. 
Ci_gnienie 14, sierpnia r. b. 


PROMESY 
na losy węgierskie premiowe 


na Cale losy po 3 zł. i za stempel 50 et. 
sprzedaje 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
ulica Karola Ludwika |. 1. 5 


Lekarstwo na wodną puchline. 


| „Jeżeli z jakiegokolwiek powodu w organi- 
nizmie chorym mocz nie odchodzi prawidłowo — 
zatrzymuje się on wewnątrz. Powodów tego za- 
trzymania przedewszystkiem należy sznkać w ner- 
kach, a przy objawiającej sie pucblinie na ten or- 
gan przedewszystkiem baczność zwrócić należy — 
dla tego taż Warnera Safe Cure, uznany środek 
na wszelkie słabości nerek oddaje tutaj wielkie 
usługi. Potwierdza to p. Christof Beekmann, z 
Harlingeroda, który nisze do nas: „Uważam so- 
bie za obowiązek złożyć najszezersze podziękowa- 
nie za Środek Warnera Safo Cure, który w pu- 
cblinie mojej żony okazał niezmiernie pomyślny 
skutek. l 

Sprzedaż i rozsyłka tylko przez 

Cena 2 złr. 80 et. 

Składy u pp. Z. Rackera. J. Wawi 
K. Mikolascha, H. Błnmenfelda , 
K. Kreyżanowskiego, — Główny 
apteka (Max Fauta) w Pradze. 


apteki. 


órskiego, 
A. Rappanorta i 
skład Einhorn, 


najczystsza 
woda mineralną 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


napój stołowy orzeźwiający 
skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pecherza. 


| Henryk Mattoni. Karlsbad i Wied | 


że kiedy ks. Ferdynand z Ru- 


Toora *Ajoqong 
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Giełda zbożowa. Wiedeń 2 sierpnia. Dziś | Banku OTOK pr sę CP 
notowano : Pszenica na jesień 7.80, pszenica na wio- 3 d E 5°% . . 9870 99:80 = 
sne 7.28, żyto na jesień —.—, na styczeń — —,| , Tis gal 5%/, wyl. 109/, pr. 101— !102— W2 
owies na jesień —.—, owies na wiosnę 5.96, kukuru- Doaku krajowegd a'h'h los. w = l. . . 9250 93:59 Mammi © 
dza nowa 5.58, kukurudza na wrzesień -paździer- | TOerzystw '=Ę eal | D % 101- 102- «m | 
nik Se n yt gal. cb, NZS, A 4.10 95-10 ` 
pa E kred gal. ziem. 50/, los. w371. 101-— 102: — 
5 kred. g. ziem 40/, los. w41:/s1. 91-25 99.50 
> l J kredytowego gal. ziem. 41/37 ee 
Ostatnie notowania produktów. los. 52 1. . m ET , ogdł"gz, | 
z dnia 3. sierpnia 1888. " kred. gal. ziem. 4% los. w561. 8940 J | 
Lwów: pszenica 6.— do 660, żyto 430 do 470 |. z krog 7 kr O a l 
jęczmień 4.50 do 5.05, owies 4.40 do 5.05. zroch 450 do Gal. Z kat. proc A ikw, (d. 6 pr.) 300 —— 54 i 
1005, wyka 4.50 do 5.—, rzepak 9.50 do 10.—, lnianka WIEŻ SE wa ( k lo) 2o ege 48-— | 
—— do —.—, koniczyna czerw, 24 — do 35.—, koniczyna | 08 =.) T EB ani ł. dla Gal. i Buk = 
biała 20.— do 30 —, koniczyna szwedzka 30.— do 36 -, le Josias lat. . . „ma... cegaz = 
Tarnopol: pszenica 5.90 do 6.40, żyto 415 do IV. Obligi za 100 zł, S 
1455, jęczmień 3.90 do 485. owies 375 do 4.15, grach Indemnizacyjne galieyj. 5, m. k. . 10325 104-50 
550 do 10.—, wyka 4.20 do 475, rzepak 940 da 10. om banku krajowego 50/, w. a. I. em. . 99-50 11. C= 
Inianka —— do —.—, koniczyna czerw 17.-- do 36 - Pożyczka krajowa z r. 1874 6° w. a —'— 105:— pami e 
koniczyna biała 30.— do 36.—, koniczyna szwedzka 30) — | Pożyczka krajowa 1833 a . : 90:50 91-50 © | 
Fi - z V. Losy. — E 
Podwołoozyska: pszenica 5.80 do640 żyto 3.15 ? 
do 440, jęczm. 365 do 460 owies 4-15 do 465, grach kody miata Eakona .: 2025 2223 "D | 
510 do 9.—, wyka 4.50 do 5.10, rzepak n. 9.40 do 995 | L0sy miasta Stanisławowa : = 35 RJ | 
Inianka —. do —.—, koniczyna czerwona 28 — do 33 —, Vl Monety. 
konlozyga biała 30 — do 36.—, koniczyna szwedzka 28 — Dukat holenderski 576 586 SE 
035... Dukat cesarski . . . * 0" Ai = 
Czerniowce : pszenica 6 — do 660, żyto 430 do | Napoleondor . . "= 9-70 360 pami e 
480, jęczmień 4.20 do 5.30, owies 330 du 4—, groch | På imperjał rosyjski . 1011 1021 5 ł 
440 do 9.—, wyka 4.10 do 480, rzepak 9— do 9.10, | Bubel rosyjski srebrny 140 150 = 
luianka — — do —. -, koniczyna eżerwona 18 — dn | Rubel rosyjski papierowy 1.1577 1.175] 
34.—, koniczyna biała .- do — —, koniczyna szwadz, | 100 marek niemieckich 59 90 60 90 
—.-— de —.—. tymotka 20:— do 30-— Srebro za 100 złr. W | 
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Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. czerwca 1888 r.) 
Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 8 min. 50 rano pociąg osobowy, | 
3 popoł. „  kurjerski. 


2 7 > 15 wieczór „ mięszany, 
. 9 „ 28 wieczór „ osobowy, ` 


Z Podwołoczysk (na dworzec główny lwowski): 
o godzinie 3 min. 15 w nocy pociąg mięszany. 
20 popołud. „ kurjerski. 


LJ » : 
— wieczór „  mięszany. 


LJ 7 n 


Z Podwołoczysk (na dworzec Podzamcze): 
o godzinie 2 min. 38 w nocy pociąg mięszany. 


p » 8 popołud. „ kurjerski. 
* 6 „ 22 wieczór „ _ mięszany. 
Czeralowiec: © god. 6 min. 40 rano pociąg mięszany. 
A n — wieczór „ pospieszny. 
SUN 6iwieczór M mięszany. 


Z Bełzca: o godzinie 5 min. 53 popołud. pociąg mięszany. 

Ze Stryja, Chyrowa, Krakowa, Zwardonia, Nowego Zagó- 
rza, Suchej i Stanisławowa o godzinie 8 min. 26 rano 
pociąg osobowy. 


HANDEL 
Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA 


we Lwowie 


najpiękniejszy 


poieca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE salonowe 


po zł. 1:60, 2, 2:25, 2:50, i 3— 
KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie zł. 2:50, 
KOSZULE z pikowemi przodami, 

białe i kolorowe zł. 2:50 i 2 75. 
KO9ZULE nocne po zł. 1-75, 2, ozdo- 
bione na wzór ukraińskich 
po zł. 2:40, 2:60 i 3. 


KALESONY 
po zł. 1, 1:20, 1:30, 1:65 i 1'80. 


kich handlach 
gierskim. 


REGENERATOR 


WŁOSÓW 
POWSZECHNIE UZNANY 
Pani S. A. ALLEN 


| 


ie 


która dobrocią swą wszystkie inne tegc rodzaju wody wyprzedza i jest środkiem 
zapobiegającym przeciw wszystkim słabościom zębów, jamy ustnej i szyi, 
a przy równoczesnem połączeniu z używaniem 


Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów 


utrzymują się takowe w zdrowiu i piękności. 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spło- 
wiałym kolor, połysk pierwotny i piękność 
młodzieńczą. Odnawia ich Żywotność, siłe i 
dzielność porostu.  Spędza łupież w krótkim 
czasie. Testto preparat niemający równego 
sobie. Wydaje zapach wykwintny i delikatny. 
Wystrzegać się podrobień i naśladownictwa. 
‘JEDNA BUTELECZKA WYSTARCZA” zdaniem 


włosem po użyciu jednej butelki, 

wcale farba do włosów. 

Fabryka : 92, na Bulwarze Sebastopolskim w 
Paryżu ; w Londynie i w Nowym Jorku, 


Nie jestto 


We Lwowie w aptekach pp. Mikola- 
seha , Wewiórskiego i w głównych maga- 
zynach perfum. 1654 


Najlepsze czernióło| 


na całem świecie. 


St. Fernolendt 


w Wiedniu, 
którem bez trudności w jednej chwili f 


skórę w stanie miękkim itrwałem za- 
chowuje — dostać można po wszyst- 


Z powodu daremnych wielokro- 
tnych naśladowań uprasza się P, T. 
Publiczność przy kupnie żądać wyraź- 
nie St. Fernolendta fabrykatn i tylko 
takie przyjmować, które opatrzone po- 
wyższą marką ochronną z wyraźnem 
nazwiskiem St. Fernolendt. 


Całodzienne utrzyma- 
nie wraz z kuraoją 
od 3zł. 50 c. do 5 zł. 


WWE Nie ma więcej bolu zębów 
> ęcej ę 


D POPP 


Dr. Poppa plomba do zębów 
Dr. Poppa mydło ziołowe ” 


wielu osób, których włos siwy odzyskał kolor (Gena: Woda do ust anaterynowa 50 ct, 1 zł. i zł. 140. Anaterynowa pasta do 
naturalny, albo których łysina pokryła się zębów w puszkach zł. 1'22. Aromatyczna pasta do zębów po 35 ot. Proszek do 
zębów w pudełkach 63 ct. Plomba do zębów w opakowaniu (w etui) 1 zł. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Sierpnia 1888. 
mał | ae ÓMOBÓR=O | | |||. E E o T |. 2.2 A A o a E a L āo 


Ze Stryja, Chyrowa, Suchej, Krakowa, Zwardonia, Nowe- 
go Zagórza, Husiatyna i ze Stanisławowa o godzinie 3 
min. 40 po południu. 

Z Budapesztu, Ławocznego, Stryja, Krosna, Chyrowa, Hu- | 
siatyna, Stanisławowa i Zagórza o godzinie 1 min. 35 
w nocy pociąg osobowy. 

Z Husiatyna o godz. 8 wieczór pociąg pospieszny. 


Odchodzą ze Iawowa : 


Do Krakowa: o godzinie 4 min. 20 rano pociąg osobowy. 
20 rano 5 


„ 2 „ 28 popo. „  kurjerski. 
„ 30 wieczór + osobowy. 


Do Zlmnejwody - Rudno: o godz. 4 m. 4 popoł. p. osobowy. 
Do Podwołoczysk (z głównego dworca): 
o godzinie 9 min. 52 rano pociąg mięszany. 
"e, ,„ Il popol. > kurjerski. 
» 10 „ 35 wiecz. „ mięszany. 
Do Podwołoczysk (z dworca Podzamcze): 
o godzinie 10 min. 23 rano pociąg mięszany. 
> 4 „ 22 popoł. „ kurjerski 
» . 5Swnocy „  mięszany. 
Do Czerniowiec: o godz. 9 min. 20 rano pociąg pospieszny. 


P 9 „ 50rano , mięszany. 
M 10 „ 8 wiecz. „ _ mięszany. 
Do Bełzca: o godzinie 7 min. 40 rano pociąg mięszany. 


połyak się ntrzymuje, | 


w państwie anstro-wę- 


Poczta, Telegraf 


znanej prawdziwej ©. k. nadwornego dentysty 


Gimnastyka 3 
l yhy? a 
Chramcówka |" seroxnik zakia 
BILARD 


przy używania y 
w całym świecie 


ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST 


jest najlepsza do plombowania dziu=| 
rawych zębów bez pomocy lekarskiej. 
zeciw wysypkom skórnym każdego ro- 
dzaju jakoteż znakomite w kąpieli. 


Do Stryja, Chyrowa, Zagórza, Stróżego i Ławocznego o 
godz. 5 min. 20 rano poeiąg osobowy. 

Do Stryja, Stanisławowa, Ilusiatyna, Chyrowa, Suchej, 
Nowego Zagórza Krakowa, Zwardonia i Ławocznego o 
godz. 10 min. 35 przed poł. 

De Stryja, Chyrowa, Suchej, Nowego Zagórza, Krakowa i 
Zwardonia o godz. 8 min. 10 wieczór pociąg osobowy. 

Do Stanisławowa i Husiatyna o godz. 10 min. 8 wieczór. 

P Zoe w yn | 


Przychodzą do Krakowa: 


(zegar peszteński) 

Ze Lwowa: o godz 6 min. 30 rano osobowy; o g 2 m. 33 
popoł. osobowy, o godz. 6 wieezór pociąg osobowy i o 
godzinie 9 min. 38 wieczór pociąg kurjerski. 

Z Wieliczki: o godz. 7 min. 35 wieczór pociąg mięszany. 

(zegar pragski): 

Z Wiednia: o godz. 7 m. 25 rano pociąg kurjerski; o go- 
dzinie 9 min. 46 przed poł. osobowy; o godz. 8 m. 48 
wieczór kurjerski; o g 9 m. 42 wieczór osobowy. 

Z Prus: o godz. 5 popoł. pociąg osobowy; o god. 8 m. 48 | 
wiączór kurjerski; 0 godz. 9 m. 42 wieczór osobowy. 


o godz. 9 min. 46 przed połud. pociąg osobowy; 0 go- 
dziBie 5 po południu pociąg osobewy. | 
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40000.,-20-000;,10:000 
5000 Mapk,eto. > 


EGKLE 


Koszta udziałowe na 25 50 


lub za zaliczką w zamkniętej koperci 


) II. po 2 pokoje, nyża kuchnia, spi- A p cs - 
qT.|jjjżarka, piwnica i stryeh są zaraz w trzech kosztują do 6 klas zł. 3— 6— 12.— 24a wo 
i 5O et. za porto list ciągnienia 


Mag 


Mydło ziołowe 30 ct. 


Bæ Przed nabyciem fałszowanej anaterynowej wody do ust, która we- 
dług przeprowadzonej analizy najczęściej szkodzące zdrowin składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej. 


a 


Skład główny: Wiedeń, l., Bognergasse 2. 


Nabyć można we wszystkich aptekach, składach perfumerji i chemikaliów. 
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Galic. Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


począwszy od dnia 17. listopada 1885 


wydaje 
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ASYGNATY KASOWE 


4h, z 30-dniowem wypowiedzeniem 
50 z 90-dniowem wypowiedzeniem 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor 


Dyrekcja. 


TY 


Juliusz Starkel. 


Odchodzą z Krakowa: 


| (zegar peszteński): 
| Do Lwowa: o godz. 6 m. 15 rano pociąg mieszany; o godz | 
7 m. 59 rano kurjerski: o godz. 10 m. 46 przed połud. | 
osobowy; o godz. 10 m. 43 wieczór pociąg osobowy. 


| MUZEUM ZAKŁADU NAR. IM. OSSOLINSKICH 
od godziny 10ej do lszej przed połndniem, 
od ściej do 5tej po południu, we wtorek i 
i piątek. Wstep wolny. 


Do Wieliczki: o godzinie 1L min 15 rano pociąg mięszany MUZEUM PRZEMYSŁOWE w ratnszu, codziennie 


Przewodnik po Lwowie. 
Z Warszawy : o godzinie 7 min. 25 rano pociąg kurjerski, | GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem | 


(zegar pragski) : 

Do Wiednia: o godz. 5 m. 37 rano pociąg osobowy; o go- 
dzinie 6 m. 55 rano kurjerski; o godz. 9 m. 20 przed 
połudn. osobowy; o godz. 3 po południu poe. osobowy; 
o godzinie 9 min. 37 wieczór pociąg kurjerski. 

Do Prus: v godz. 5 m 37 rano pociąg osobowy; o godzinie 
6 min 55 rano pociąg kurjerski; o godzinie 9 min. 20 | 
przed południem pociąg osobowy. 

Do Warszawy: o godzinie 5 min. 37 rano pociąg osobowy; 
o godz. $ min. 20 przed południem 
dzinie 6 min. 30 wieczór pociąg osobowy. 

Uwaga: Zegar krakowski wyprzedza pragski o 22, 
zaś peszteński o 4 minuty. 


od godziny Stej do 6tej: wstęp w poniedzia- 
łek 50 ct., w inne dnie 30 ct., w niedzielę 
i święta wstęp wolny. 

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYCKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. otwarte dla publicz- 
ności w Święta i niedzielę od godz. 10 do 11 
w środę i sobotę od godz. 11 do 3. Wstęp 
wolny. 

|NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 30 ct., w nie- 
dzielę i święta J5 ct. 

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie z 
wyjątkiem dni ferjalnych. 


. Osobowy; o go- 


zgłoszeniu się u zarządcy gmachu. 


EDES zweite Loos gewinnt- Nur Baar-Gewinne 


Gewinnevón: 225-000 Mark, 150-000; 45000, 


JEDEN _; 


"MONAT * ZIEHUNG._* 


100 


200 numerów 


Kwity ważne na 6 ciągnień bez żadnej dopłaty. Ponie- 
waż każdy drugi los wygrywa, jest rzeczą niemożliwą, 
aby stawka się nie wróciła. Najbliższe ciągnienie 8. 
sierpnia 1888. Kwity rozsała pe otrsymaniu należytości 


ə bez firmy. 


Dom Bankowy S. Neumanna w Rostoku Meklenburg. 


Pierwszy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo sabwencjonowany 


ZAKŁAD KROWIANKOWY 


pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 
"x; iedieri, 4Alserstrasse 18. 
Rozsełka codzienna świeżej krowianki pod gwarancją przyjęcia się. 
Hay, lekarz. 


Krowianka do szczepienia dwojga dzieci wystarczająca złr. 1. 
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MANKIETY tazin po sł. 4 i 4x0. Zakopane | Chramcówka | Stacja klimat. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2°40, FORTEPIAN 
wa = s Ej N jl ti A. GAWŁOWSKI 
„AREEETESETgy | 53 | ZAKŁAD wootieznen | 35 LISZT CYEAAIOO Eeee 
a [A a 
Z a 


JAN IHNATOWICZ 


poleca 
wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 


7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania, 


Mydło dol golenia brody 25 ct. Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 

Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct. 35*|, czystej glicsryny, znakomicie wpły- 

Mydło kakosows, białe de rąk 10 i 20 et. | wa na naskórek 20, 30 i 40 et. 

Mydło p Imowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et. |Mydło glicerynowe płynne, we fiaszeczkaeh, 

Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i| eczyszcza skórę od pryszczy, liszajów, 
rąk 40) et. trądzików, flaszka et. 

Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowa, do mycia rąk, 15 i 25 et. 
znakomicie oczyszcza skórę 30 et. Mydło pumeksewe, do mycia kołnierzyków 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę-| i mankietów gutaperchowych 10 ct 
szezenie soku roślin aromatyczno-żywi- Mydło tymulowa Piabamicte oczyszcza skó- 
cznych, znakomite 25 ct. rę od wszelkich wyrzutów 50 et. 

Mydło piźmowe, posiada bardze przyjemny Mydło karholowe, bardzo korzystnie myć 
piźmowy zapach 30 et. ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest) epidemji, aslem ochronienia się od za- 
bardzo poszukiwane 30 et, każenia 20 et. 

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.|Mydło slarkows, z wielkiem powodzeniem 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. używa się do zniszczenia pryszozów i 

Mydło z igieł sosnownych, przyjemna w| wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyein, skutecznie ochrania skórą od) rze %5 et. 
liszajów i wyrzutów 30 ot. Mydło benzeosowe, bardzo korzystnie używa 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-| się do usunięcia wyrsutów i plam 
je białeść i delikatność 40 et. | skórnych 25 ot. 

Mydło fijołkowe, przyjemnej weni 35 et. (Mydło kamforowe, uśmierza świędzenie i 

Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, epalenia| pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 

słoneczne, twarzy przywraca świeżość) woność z twarzy i rąk 25 ct. 

i białość 60 ot. Mydło miodowe, do wydelikatnienia rąk, 

Mydło hygieniezne przetłuszezone, nadzwy-| kawałek 10 et. 

czaj delikatne i specjalnie zastosowne|Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 

do twarzy 5U et. Mydło smołowe, zawiera 40"/, czystej amo- 

Mydło ryżowe, używa się do wydelikace-| ły (dziegoiu) usuwa pryszcze, liszaje, 

nia i wybielenia skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 

kach 60 et. łupież na głowie 30 et. 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 

wybornie oczyszcza skórę i chreni od| czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 

pryszczenia się 30 ct. t. p., kawałek 30 et. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
Hotel Europejski i wl. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2, oras we wszystkich pierwsso- 


1377 rzędnych sklepach i aptekach. 


azyn Śchayerów 


LWÓW , ulica Karola Ludwika 3. 
poleca 1 


Wielki wybór materyj jedwabnych, welnianych 
MNE” na suknie i kostjumy “Zi 
Płótna, Perkale, Szyrtyngi i bieliznę 


vy najlepszym gatunku. 


Wydawnictwo Kalendarza powszechnego 


aliczanin I Noworocznik „Szczutka” 


ma zaszczyt zawiadomić, że w ciągu bieżącego miesiąca rozpoczyna druk Kalendarza na rok 1889. 


'!Naklad 10.000 egzemplarzy!! 


Cena osłoszeri: 


zł. 20 
i2 


Za całą stronnicę . . . . 
„ pół stronnicy . . . 
„ ĆWIGrĆ ,, Taty: 
7108mĄ4 część 1. +4*.%: 


Zamówienia przyjmuje Administracja drukarni Pillera i Spółki we Lwowie, ul. Łyczakowska 3. 


na obicia mebli i powozów, na stoły i podłogi, również 
i dywany, chodniki zwykłe i korkowe (linoleum), gurty 
i wszelkie obicia powozowe poleca najtaniej 


Papier z fabryki Czerlańskiej. 


St Wyszyńska ? 


Lwów, ulicą Ormiańska 1 26. 


Z drukarni i litografii Pilllera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


